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Ceny ogłoszeń:
Z* 1 wiersz milimetr. (6'!, cm . szer.) w zwy tych ogłosze­
niach . i .  M, w n a d e s ła n e m  i w n ek ro lo g a c h  gr. SC, 
w kronice, repertuar, d z ia ł g o s p o d a rczy , pask i w tel; śc:e  
qr. ! • ,  pod nagłówkiem n a  p ierw sze; s tro n ie  zl. T —.  Z a  
jedno słowo w dro b n y ch  o g ło s ze n iach  flr. 10, ku p no  
i sprzedaż słowo gr. 12, m a try m o n ia ln e .  K orcspo n den c ,e  
prywatne słowo gr. 20, Ola poszukujgcych-^racy gr. S. 
Z  z a s trzeże n iem  n tie isc  29 orc. Z agran icz .  o  Si pro. d.r.-żti.

Państwo wewnętrznej wojny.
Odby[v , 

nie«lieckie , ?  piąte z rz“du ~  
uieszczeoriin ? y  dc> Reichstagu w 
lal strum- w arunkach. Deszcz 
^ ernczech-Qn:-aird w całych niemal 
Wyborcza ’ n epo? &da utrudniała akcję 
thusiaj n er-':,’lskł w yborca pieszo 
Wrzenie ^ ^ e r z u ć  olbrzym ie p rz t-  
do urn ° ’ecznych ulic, by dotrzeć 
C2na znal j orcze-'- A tm otm ra polity- 
klega z‘a s*e w stadium niezw y-
?rusami tf IIenia- Rzesza a
eyjr.y y a  o stry  konflikt konstytu-
fA-ażnie '^ an g ażo w ały  się

rzeciwie‘ e Rri'Je zw iązkow e, 
ponad ;ai,n^ ’a . w ew nętrzne górują 

SzVstki ^ V!e^ m yślą jednocząca, 
le c e n ia  , ;^ lł0W£ul a- zm ierzające do 
na niczeniZJe M °czoney:o ’r0111” spełzły 
?fcnberea h  T 2w a,cza daIei Hu‘ 
Kancler2 ’ plIgenberg zw alcza Hitlera. 
Przez ir , a Pen nadarem nie w ola 
chcecie ° do hitlerow ców : „Czy
WSff6jnra U resz '-':c przyłączyć się do 
eie stan f  n ad odbudow ą? C zy chce 
tyalce w  naszych szeregach w 
^ienjiec?..2!  mo'Vej o  suw erenność 

Ten glos j inne glosy, pro-Pł«uj,“ ż u j ą c e  t a t r
’>Wszv „rv,. , uporczyw ie zjednoczeń e 
'v Oróv«'1C »sd narodow ych" trafiają
'Worz^j115* Między obu obozami w y­
cia i p . sie Przepaść nie do przeby-
"  g o tó * ^  Z n Ĉ'’ ~~ *a 'C sie U5’da,e 
JA’alc7 W Je.s t ’raC2ei Pogodzić się ze 
H!j“ . auymi do  niedaw na „m arksista- 
trwab centrowcam i, niż zawrzeC

^  y Pakt obopólnej przyjaźni.

f o , £ ragCznie-iszem d*a Niemiec jest 
nazw; LnaWet m >cdzy owem i dwom a 
tnie ,ja ami’ h tóre  w iąże się tak  chę- 
isfnie • H ^ęn i Papen — Schleicher, 
r,erajJ° 'rozh:eżność najw iększa. Ge- 
lennik eicłler uchodzi za zw o-
Papeif 'Socjalizm u państw ow ego", 
MaWi„.f,‘10Wu jest typow ym  przed- 
faljj m lein Przem ysłow ej W est- 
r2e’be. ra stoi tw ardo p rzy  sztanda- 
hltalist mproni'S0Wei gospodarki ka- 
tvszew^cznej* przeciw staw iającej się 
ttym“ 'm -eksperym entom  soc.ial- 

T
razem  pomieszam ja* 

®08iies i Ui-e w  mózgach w yborców , 
zgac, f aI p ie na pew no także  w  mó- 
dążą adCrów. Nie w iedzą do czego 
‘dróif’ c°tą;ą sie w  połow ie sw ych 

’ , żalami
w

IctimkjjZala!nnja siebie i swoich zwO'
to *Cle&t 3sć wspom nieć o tem — a

że SZCzególnie charak terystyczne 
CrZed\yVh Sarne  ̂ końcow ej fazie akcji 
nie n o w >0,rczei zarysow ał się zupeł- 
Partją , y konflikt pomiędzy niem iecką 
narodn 11 dow a a partją  niemiecko-na- 
D°,jtykiVy^ .  konflikt, w yrosły  na tle 
Oartja . kontyngentow ej. Niemiecka 
tcresówÛ dowa jest przedstaw icielką in- 
byCh Przem ysłow ych
M i r  Sk° nt

przectw -
ynjcentowan u importu pro-

[0d0; Wa ,rp!tnych. partia niemiecko-na-
•atni (j a t-omiast p rze  w s z e l k i e m i  s l -  
n'a w  2 Ja; naj s z y b s z e g o  w p r o w a d z e -  
-  ZtiU2e yci& k o n t y n g e n t ó w ,  
f rze\yarir.' P r z e to  b y l i  t e m  w s z y s t k i e m
t o  ^ u c y  n .T r f ,  ;..; _ _______

,e,nie ń ‘ u w n ie d  ̂
c.statni't h Cz kw es»i
S  ̂ Utury U1ydo.rach> Znowu pokryły
1 Znaków ^ mó w m nóstwem  sw astyk  
cy n
wW

Partyjni, a przeniosło się.
n,e i na n emicckiego w ybor-

ler°  w niedzielę nastąpiło oży-
. -  kw estii mniejsze, n:ż przyich « —•

tow
fhirrio 
atka:ni

kom unistycznych. H itlerow -
y y c z e rp a n a  kas party jnych

tla poprzednie wybo£jr,_ Ip io m aty czn y .

nie szczędził' sił, aby akcją w yborczą 
przelicytow ać inne partie. P rzy  zdo­
byw aniu funduszów nie przebierali w 
środkach: na rogach uiic członkow ie 
szturm ów ek z puszkami kw estow ał’ 
na fundusz w yborczy.

R ozegrała się w alka. Znane już są 
dziś jej w yniki: H itlerow cy utracili
mniej w ięcej 45 m andatów , socjalde­

mokraci ].?, centrum  5, B aw arska P ar- 
tja Ludowa 4. Zyskali: komuniści po­
nad 1U m andatów , niem iecko-narodo- 
\vi 9; inne partie niewielkie tylko ma­
ją znaczenie.

Cóż tnówią pow yższe cyfry?  Dość 
wiele. Przedew szystlćem  co do Hitle- 
row ców , to  oni ze swemi 1S5 m anda­
tami nie schodzą bynaimmej w tej je-

Min. Beck Jedzie do Genewy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 7 listopada. (Sch.) Na 
sesję nadzw yczajnego Zgromadzenia 
Ligi Narodów, która zw ołana została 
do G enew y na dzień 21 burt., a która

spraw  zagranicznych p. Józef Beck.
W arszaw a, 7 listopada- (Sch.) Mini­

ster spraw  zagram cznych p. JózcT 
Beck przyjął dziś dziekana korpusu

poświęcona ma być omówieniu spraw  i dyplom atycznego w W arszaw ie nun- 
mandżttrskicli w związku z raportem  , cjusza Apostolskiego msgr, M arniag- 
komisji Lyttona. wyjedzm do Genew y | g:'cgo 
na czele polskiej delegacji minister

Leader partji Herriota p. Cot
zaproszony do Warszawy.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 7 listopada. (Sch.) Dnia 
9 b. m. p rzybyw a do W arszaw y  jeden 
z w ybitnych przyw ódców  znajdującej 
sie obecnie u steru  wla-dzy w e Francji 
partji radykalnej, dep. Cot.

D eputow any Cot zaproszony został 
do W arszaw y  i przyjeżdża w  towarzy,

stw ie prezesa M iędzynarodow ego 
FIDACU gen. Góreckiego, k tó ry  o- 
statnio parę dni w zw iązku ze sw ein 
stanow iskiem  przebyw ał w  P aryżu .

Dep. Cot podejmowany, będzie w  
W arszaw ie  iprzez S tow arzyszen ie  
P rzyjació ł Ligi Narodów,

Wyniki kongresu w Tuluzie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 7 listopada. (G.) Z P a ry ­
ża  donoszą: Kongres radykalnych so­
cjalistów w  Tuluzie zakończył w czo­
raj obrady. Kongres aprobow ał linie 
polityki zagranicznej, przedstaw ioną 

p rzez H erriota, a  w  szczególności w y 
pow iedział się w  spraw ie francuskie­
go planu rozbrojeniowego.

P rzebieg  kongresu wykazuje, że 
H errio t ma za sobą zdecydow ana w ie 
kszość partji i że  lewe skrzydło  stron 
n ictw a zmuszone było podporządko­
w ać  się  uchw ałom  przygniatającej 
większości. W  dziedzinie polityki w e ­

w nętrznej zarysow ał się na kongre­
sie prąd w yraźnie  antykartelow y, 
zm ierzający do uniezależnienia partji 
od w spółpracy z socjalstam i.

Zasługuje na  uw agę wniosek po 
stów  C ofa , Tesana, uchwalony przez 
kongres, niemieszania się rządu  fran­
cuskiego do polityki w ew nętrznej in­
nych krajów i nieogladania się na nią 
w posunięciach dyplom atycznych rza  
du. W  ten sposób zw yciężyła teza za 
w arcia paktu o  nieagresje z  S ow ieta­
mi i w ejścia w  układy z  ‘Włochami.

Rewja na Czerwonym Placu
w 15-ta rocznice rewolucji październikowej.

Ałoskwa, 7 listopada. U roczysty 
obchód 15-tej rocznicy rewolucji paź­
dziernikowej rozpoczął się dziś w  Mo 
skwie w ielką re.wją oddziałów  garni­
zonu moskiewskiego, na „Krasnoj P ło- 
szczadi".

Defiladę przy jął W oroszyłow . Na 
trybunie pirzy mauzoleum Lenina za­
siedli Stalin, Kalinin, M ołotow i inni 
wybitni członkowie partji kom unisty­
cznej, o raz  czionkow.e rządu. Spo- 
cjalną trybunę zajm ow ał korpus dy -

Ulicami m iasta przeciągały liczne 
orkiestry. W  stronę Placu Czerw one­
go ze w szystkich stron ściągały tłu­
m y manifestantów, niosąc p lakaty  z 
rozm aitem i hasłam i.

W ielka liczba plakatów  opatrzona 
była hasłami, poświęconem i pokojo­
w ej polityce rządu sowieckiego. Wiei- 
le haseł w zyw ało  do dalszej w alki o 
pokój, w zm acirania zdolności. obron­
nej kraju i siły  bojowej arm ii czer­
wonej. (PA T).

szcze chwili do jakiejś podrzędnej ro­
li. Będą nadal, przez dłuższy jeszcze 
czas. stronnictwem , które sw e p ę tno  
kłaść będzie na mejednem poczynaniu 
rządu  Rzeszy. Będą dalej czynnikiem, 
z którym  będzie w ypadało się liczyć 
Tem bardziej, że jest to czynnik krzy­
kliwy, jaskraw ych dobierający kolo­
rów  w sw ycli wystąpieniach, czynnik 
operujący, bezw zględną demagogją 
żerujący na najniższych, u zarazem  
najłatw iej usidlić się dających instynk­
tach wielkich mas. szukających dzi- 
sa i. wszędzie gdzie sic tylko da, ra­
tunku w s w e m  cieżkiein położeniu. Ale 
z drugiej strony  praw dą toż jest. że 
u trata 45 m andatów  przekreśla — i to 
1 nją mocną, zatrzeć s e już chyba ule 
dającą -  wszeikie, bardzo śmiałe, r a ­
chuby tego obozu. W szak jeszcze dtu 
leniu kilka zapewniali m ów cy hitle­
row scy  swych słuchaczów, że H itler 
zdobyw szy w dniu 6-tym Istopada 

i p rzygifataiacą większość, zw róci się 
już w dniu 8-yin listopada do Hinde-n- 
Lurga po władzę, a w przeciwnym 
razie pow tórzy s ę dzień 9 listopada 
1918 r.. dzień przew rotu  rew olucyjne­
go w Niemczech.

Dziś już na to w szystko się nie za­
nosi. Stronnictwo, które z żywiołową 
silą pailo  naprzód, stronnictw o, któ­
rem u każdy miniony miesiąc przyno­
sił niebyw ałe i niespodziew ane trjum - 
fy, nagle zmuszone zostało  już nio 
tylko do zatrzym ania się, ale do w y­
raźnego a boiesnego cofnięcia się 
w stecz. M istyczna w iara  w e w szech­
moc i poiegę. brunatnego przew ódcy. 
v/ m ózgach mało ośw ieconych i na 
oślep za nim do tej chwili idących 
zw olenników, zachw iała się. Hitleryzm  
stracił bezwątpicn a w dniu w czoraj­
szym  sw ą rozpędow ą silę. W  krąg 
sw ych przyszłych kalkulucyi musi od­
tąd brać także i klęski. Dot: ■: uątrzyl 
na w szystko  tylko z punktu widzenia 
zw ycięstw .

Św iat w yuobyi z niemieckich w y  
borów  jeden pewnik niew ątpliw y: 
Nicincy nie dojrzały do tego. b y  ode. 
grać decydującą rolę w aktyw ność 
m iędzynarodowej i w w spółpracy inU 
dzynarodow ej. Nie dojrzały  dlatcgo; 
bo w plótłszy  się w  bezgraniczny 
chaos w ew nętrzny, zabrnąw szy w  im­
pas nierozw iązalnych sprzeczności wc 
wnętrzno-politycznych, nio nabywaj:, 
tem samem żadnego praw a do w y s tt 
pow ania na zew nątrz jako zw arta si­
lą, której postulaty mają być trak to ­
w ane poważnie. Rosnące co raz b ar­
dziej aspiracje poszczególnych krajów 
R zeszy, rosnące n iczadow olene sze­
rokich mas narodu niemieckiego, sta­
w ia przed niemieckimi mężami stanu 
ca ły  splot zagadnień, które załatwione 
być muszą przedow szystkiem . a w ięc 
przed spraw am i, wchodzącemi w za­
sięg problem ów m iędzynarodow ych. 
Niemcy m uszą najpierw  innym, k tó ­
rz y  z nimi mówią, w ykazać czem są. 
Dziś jeszcze tego nie uczynili. Za­
przepaścili w szelką myśl współcze­
snej dem okracji i w szelkie form y tejże 
dem okracji. Niczego natom iast nowe­
go z siebie nie w yłonili. Są krajem 
w strząsów , zagadak, niespodzianek, 
są krajem  nieustającej \vojnv wewnę* 
trznej.



Nr. ?.: dniu 9 I'.-. opada i*

Z DNIA.
ZWOŁANIE PAŃSTWOWEJ RADY 

OŚWIECENIA PUBLICZNEGO.
''Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 7 listopada. (Sch.) Do­
wiadujemy się, że min. Jędrzejew icz 
zw olal na środę godz. 10 rano do gm a­
chu M inisterstw a W R i OP pierw sze 
oosiedzenie nowo utworzonej Państw o 
vej R ady Oświecenia Publicznego,

ZJAZD DELEGATÓW Z W. LEG JON.
(Telefonem oj naszego korespondenta.) 

W arszawa, 7 listopada. (Sch.) Za­
rząd głów ny Związku Legjomistów Pol
skich na posiedzeniu w  dniu 4 b. m. 
uchwalił zw ołać tegoroczny w alny 
zjazd delegatów  na 3 i 4 grudnia b. r. 
lo  W arszaw y.

POWRÓT PREMJERA PRYSTORA.
W arszawa, 7 listopada. Dziś o godz. 

S.50 powrócił do W arszaw y ^z  W oro- 
pajew a prem jer P ry sto r w raz  z  min. 
Butkiewiczem i  wicemin. Gallotem.

(PAT)

DYREKTOR MIEDZYNAR. BIURA 
PRACY W WARSZAWIE.

Warszawa, 7 listopada. Dziś rano 
pociągiem  berlińskim  przyby ł do W ar­
s z a w y  dyrek tor M iędzynarodow ego 
'Biura P racy , Butler. Na dworcu ocze­
kiw ali go sta ły  delegat Polski do R ady 
Ligi N arodów naczelnik Raczyński, 
inspektor P ra c y  Klott, dyrektor D epar 
tam entu dr. Rose i in. Od granicy to ­
w arzyszy ł p. Butlerowi radca Ho­
szowski. (PAT)

W arszawa, 7 listopada. P rem jer P ry  
stor przy jął dziś dyrek tora p. Butlera, 
a następnie wicemin. Szem beka. (PAT)

ZMIANY W STATUCIE AKADEMJI 
UMIEJĘTNOŚCI.

W arszawa, 7 listopada. Rada Mini­
strów  na ostatniem  posiedzeniu obra­
dow ała nad wnioskiem  m inistra W R i 
OP w  spraw ie zm iany sta tu tu  Polskiej 
Akademii Umiejętności w  Krakowie. 
Zmiany te mają na celu w ciągnięcie w 
orbitę działalności Akademii w  w ięk­
szej m ierze uczonych, m ieszkających 
poza siedzibą Polskiej Akademii Umic- 
ictności. (PAT)

ZJAZD SAMOPOMOCOWCOW.
W arszawa, 7 listopada. W czoraj o d ­

by ł się w  W arszaw ie p ierw szy zjazd 
sam opom ocowców. Na zjazd przybyli 
delegaci polskiej m łodzieży akadem ic­
kiej w liczbie 100, reprezentujących 
środow iska akadem ickie w  W arsza ­
wie, Krakowie, Lwowie, Lublinie, P o­
znaniu i W ilnie. O brady sta ły  na b ar­
dzo w ysokim  poziomie i nacechowane 
b y ły  głęboka troską o dobro młodzie­
ży  akademickiej. Powzięno uchw ały, 
m ające na celu w yzw olenie życia aka­
demickiego z pod w pływ ów  politycz­
nych i zjednoczenie go w  Federacii 
B ratnich Pom ocy. (PAT)

u n ie r u c h o m ie n ie  f a b r y k
SCHEIBLERA I GROHMANA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 7 listopada. (G.) Dono­
szą  z Łodzi: Na m urach fabryki Schei 
Llera i G rohm ana pojaw ił się komuni­
kat dyrekcji, zaw iadam iający ogół ro ­
botników o w ym ów ieniu im p racy  z 
term inem  19 b. m. W  ogłoszeniu nie 
podano żadnych m otyw ów  zarządze­
nia. Dnia 19 b . m. m aja być unierucho 
mione w szystk ie  zakłady. D yrekcja 
dotychczas nie podała pow odów  zam 
knięcia fabryk.

Hoover w ypoczyw a. P rezyden t Hoo 
v e r w yjechał do Pało Aito w  Kalifor- 
nji. gdzie spędzi cały dzień w yborczy. 
W itany w  Colorado przez sw ych przy 
jaciół politycznych i proszony o w y - j 
głoszenie przem ówienia, Hoover od­
mówił, tłum acząc, że chce mieć jeden 
dzień wypoczynku, (PAT)

Marsz beiioboinycii na Waszyngton
oczekiwany z początkiem zimy.

Waszyngton. 7 listopada. N adeszły 
tu wiadomości z trzech rozm aitych 
źródeł, że różne ugrupowana! proje­
ktują mairsz bezrobotnych na W a­
szyngton w  początku nadchodzącej 
zimy.

Szef głów ny policji zw rócił się do 
szefów  policji w  poszczególnych sta ­

nach, o dostarczenie w ładzom  w W a­
szyngtonie m ożliwych informacyj co 
do stanu um ysłów  i liczebności w spo­
mnianych ugrupow ań.

P ierw sza  'grupa, kom unistyczna, o- 
czckiw ana jest w  W aszyngtonie 5 gru 
dnia, przyczem  term in zw oływ anego 
przez nią m eetiagu jest już zgłoszony 
policji.

W dniu 7 grudnia ma przybyć do
W aszyngtonu grupa farmerów. W któ 
rej uczesticza oficjalni delegaci z naj­
rozm aitszych gmin. W reszcie bezro­
botni m arynarze grożą rozpoczęciem  
m arszu na W aszyngton, jeżeli W ich 
D o ło żen iu  nie z a jd z ie  zm iana.

— o------

Dekoncentracja uprawnień.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 7 listopada. (Sch.) Na 
ostatniem posiedzeniu R ady Ministrów 
uchwalono kilka projektów  ustaw  i 
rozporządzeń P rezydenta  Rzplitej m. 
in. projekt rozporządzenia P rezyden­
ta w  spraw ie w łaściw ości niektórych 
w ładz w  zakresie podziału adm inistra 
cyjnęgo państw a. W edług dotychcza­
sow ych praw . niektóre sp raw y z za­
kresu podziału adm inistracyjnego Pań 
stw a mogły być przeprow adzone ty l­
ko w  drodze rozporządzenia R ady

Ministrów. Nowe 'rozporządzenie P re ­
zydenta Rzplitej idzie w  kierunku de­
koncentracji upraw nień przekazując 
częściow o upraw nienia R ady Mini­
s tró w  ministrowi sp raw  w ew nętrz­
nych.

W  kierunku dekoncentracji upraw ­
nień idzie także inny projekt rozporzą 
dzenia P rezyden ta  Rzplitej, m ianowi­
cie zmieniający ustaw ę z  20 stycznia 
1920 r. o obyw atelstw ie Państw a Pol­
skiego.

Proces dwojga szpiegów w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 7 listopada. (G.) P rzy  
drzw iach zam kniętych toczyła się 
dziś w  Sądzie okręgow ym  rozpraw a 
Stefana M ajchrzaka i W alentyny Grzy 
bowskiej oskarżonych o szpiegostwo. 
M ajchrzak, słuchacz W olnej W szech­
nicy w  Poznaniu, by ł już karany  6-cio 
m iesiecznem więzieniem za działal­
ność w yw ro tow a, oraz skazany był 
na 5 łat w ięzienia w procesie w ydzia­
łu w ojskow ego Polskiej P artii Kom u­
nistycznej.

O skarżona G rzybow ska, m atka 
dw u córek, ma w ykształcenie uniwer­
syteckie. Z  pochodzenia jest Gruzinką. 
Zesłana w  r. 1912 na Sybir, poznała 
tam P olaka G rzybow skiego, uciekła 
z  nim zagranicę i w yszła  za niego za- 
m ąż. P rzy b y w szy  do Polski, praco­
w ała jako sekretarka S tow arzyszenia

więźniów politycznych. Ostatnio była 
urzędniczka w  Zakładzie zaopatrzenia 
miasta. M ajchrzaka poznała w  T ow a­
rzystw ie teozofów.

SPŁOSZONY KOŃ ZABIŁ ROBOT­
NIKA.

Stanisław ów . 7 listopada. W  Bole­
chowie robotnik Józef P ie tras podczas 
odprow adzania do stajni konia, k tóre­
go dosiadł w ierzchem , zaplątał sobie 
uoge w' uprzęży.

W  pewnej chwili koń spłoszył się i 
pobiegł gościńcem, w lokąc nieszczę­
śliw ego P ic trusa  cz te ry  kilom etry po 
ziemi. P o  zatrzym aniu konia stw ier­
dzono, że P ie tra s  w skutek licznych 
obrażeń zm arł podczas ^ leczen ia  go 
przez pędzącego konia.

Ubrania, Palta i Futra
F i k m a  R O T H  i R U H D O R F E R

N A S Z E U O  W Y R O B U  S P R Z E D A ­
JE M Y  N A D A L  D E T A  J U C Z N IE  
PO  CENACH H U R T O W N Y C H

LWÓW, UL. LEG JONÓW 3, I. P. (NAD KINEM PAŁACE)
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Śmierć zaskoczyła ich we śnie.
DZIESIĘCIU MARYNARZY ZGINĘŁO W KATASTROFIE HOLOWNIKA.

Lizbona, 7 listopada. Holownik ,-Ro- 
sina“ zderzył się z holownikiem „Au­
gusta", który  odrazu zatonął. „Rosina" 
w ry ła  się tak głęboko dziobem w  bok 
drugiego holownika, że musiała dać

kontrparę, aby uniknąć losu „Augu­
sty". Dziesięciu członków  załogi „Au­
gusty". których katastrofa zaskoczyła 
w e śnie, zatonęło. (PAT)

W parę godzin po włamaniu 
wyrok.

Przemyśl, 7 listopada. Ubiegłej nocy 
dokonano w  Przem yślu w łam ania do 
dziesięciu kiosków ulicznych i sk ra­
dziono znaczne ilości rozm aitych to­
w arów . Dziś rano w szyscy poszkodo­
wani zgłosili się na policji. W drożono 
natychm iast dochodzenia i już w  ciągu 
godziny ujęto spraw cę w szystkich dzie 
sięciu włam ań, w  osobie niejakiego 
Szinala, znanego na bruku przem y­
skim złodzieja. Policja odstaw iła go na 
tychm iast do sądu, gdzie urzędujący 
sędzia dr. Dietz skazał go na karę 8 
m iesięcy w iezienia.

Tragiczna ofiara yo-yo.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 7 listopada. (G.) Z Gdań
ska donoszą o tragicznej ofierze „yo- 
yowauia,". W mieszkaniu Anieli
Schmidt przy ul. Fertnergasse odby­
wa? się konkurs yo-yo. Panna 
Schmidt w raz  z pięciu przyjaciółkam i 
z okien mieszkania na drugiem piętrze 
„yoyow ała" na sznurkach param etro­
wej długości. Konkurs polegał na tern 
kto w ięcej nawinie na sznurek yo-yo. 
Panna Schmidt naliczyła już 250 rzu­
tów, gdy nagle straciła  rów now agę i 
w ypadła  na bruk ulicy. Przew ieziona 
do  sznitala, zm arła.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Uittorio Weinberg.
Yitterio W einberg. k tóry  dał się sty 

szeć w  sali Polsk- To w. Muzycz. wy­
kazał jako śpiewak estradow y w szy­
stkie w alory  artystyczne, które uzna­
liśmy w nim z racji w ystępu w  „Pa; 
jacach", a więc glos w ydatny , miękki, 
dobrzo w yszkolony i w yrów nany, mlT 
zykalność i dużą dozę kultury śpiewa* 
ckicj. Trudno jednak przemilczeć °  
tern, że w alory  te. przetransportow a­
ne zc sceny operow ej na estrade kon­
certow ą, tracą może najlepszą swa 
cząstkę: kultura operow a nie jest bo* 

i wiem jednoznaczna z tą. której ocze- 
I kuje się od śpiew aka estradow ego. U 
| patia W einberga pozostaw iła opera 

pew ną -specyficzna manjęrę interpre­
tację nieco przejaskraw ioną, zw łasz­
cza jeśli idzie o akcenty sentym en­
talne i niezbyt krytyczną ocenę W 
doborze program u. W skutek tego  dał 
się odczuć pewien brak zróżnicować 
tva w środkach w ykonaw czych, sto­
sow anych w  utw orach s ty lis ty c z n i 
od siebie bardzo różnych.

Akompanjument nie s ta ł na wynta* 
ganym  poziomie artystycznym .

St. Ł.

Tekst projektu ustawy o szko­
łach akademickich w ręku 

rektorów.
Swego czasu donosiliśmy, że p. Mi­

nister W. R. i O. P . przyrzekł rekto­
rom w yższych uczelni w  Polsce, i£ 
przedłoży senatom akademickim tekst 
projektu ustaw y o nowej organizacji 
szkół akademickich w  Polsce.

W łaśnie w dniu w czorajszym  w szy 
scy rektorow ie w yższych uczelni we 
Lw ów  e otrzym ali tekst projektu usta 
w y  w yżej wymienionej. W  p:śmie do 
rektorów  p. M inister prosi, by  Sena­
ty  uniw ersyteckie zapoznały sie iak- 
liajryclrlej z tekstem  projektu ustawy 
i przedłożyły  swe opinje w  nieprze­
kraczalnym  terminie do 20 bm-

W obec krótkiego terminu p rzedy­
skutowania projektu ustaw y przez gro 
na profesorskie — rektorow ie w yż- 
szycii uczelni we Lw ow ie wydali iu2 
zarządzana celem umożliwiania Sena­
tom jaknajśpieszniejszego zapoznania 
się z poszczególnymi ustępami projek­
tu rządowego. Praw dopodobnie w  pra 
ktyce rektorzy w yznaczą referenta, 
albo też i korreferenta, którzy  przed­
staw ią swe opinje Senatom, albo też 
rek torzy  utw orzą pew nego rodzaju 
kornsję złożoną z kilku profesorów 
z poleceniem przygotow ania materiału 
do dyskusji na szersze zebranie pro­
fesorów.

Fiasko komunistycznej 
demonstracii.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 7 listopada. (G.) Zapo­

wiedziane na dziś dem onstracje konuj 
nistyczne z okazji 15-lecia rewolucji 
kom unistycznej w  Rosji zakończył)’ 
się zupełnem fiaskiem. Na mieście u 
kazało się w  kilku punktach pare grup 
w yrostków , które na widok polic ń 
rozpierzchły się.

m m m
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Czcza demonstracja 
endecji.

(Telefonem  od  n a sz e g o  k orespondenta .)
W arszaw a, 7 listopada. (Sch.) P re ­

zydium Klubu N arodowego w  Sejmie 
w  związku z odroczeniem  sesji ciat 
ustawodawczych na dni 30. ogłosiło 
'v swej p ra s ę  oświadczenie, w  któ- 
rem m. jn. podaje, że  położenie go­
spodarcze pogarsza się, deficyt budża 
towy zw iększa i krai n ra ł praw o o - 
ozekiwać, że ciężki stan gospodarstw a 
i finansów będzie w yjaśniony, a o b ra ­
dy Sejmu um ożliw 'a kontrolę, której 
brak w yklucza jakąkolw iek popraw ę, 
^daniem Klubu Narodow ego, w  zwią­
zku ze zmiana kierow nictw a nasze: 
polityki zagranicznej należało podkrę­
cić mocno zasadniczą linje tej poli­
c k i ,  opartej na sojuszach, gw aran tu - 
Bcych nienaruszalność trak tatów . W 1 
tych w arunkach odroczenie sesji sej­
mowej uw aża Klub N arodow y za  u- 
^hylenie się od odpowiedzialności, co 
Prowadzi do zaostrzenia stosunków 
Wewnętrznych.

Stw ierdzić należy, że Klub Naród© 
u ’y  w czasie dyskusji w  Sejmie miał 
możność zajęcia zupełnie zdecydow a­
n o  i jasnego stanow iska w  tych 
kwestiach, k tóre porusza w  swem  dz1 
s>ejszem ośw iadczeniu. Dlaczogo tego 
stanowiska nie zajął i dzisiaj domaga 

głosu d la rozpatrzenia tych rze- 
c^y, trudno dociec. P rzypuszczać mo«- 
^na, a  raczej b y ć  przekonanym , żc 
°świadczenie to jest pustą dem onstra­
cją narodowej demokracji.

Nieuczciwe metody walki 
politycznej.

te le fo n e m  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 listopada. (Scli-) W  o- 
Statnim num erze ..ABC" ukazał się 
f rtykuł w stępny pt.: „K onsekw entny 
Ĵ e2jon M łodych11, w  którym  autor 
-ytujer tre ść  rzekomo w ydanej .przez 
Le£jou M łodych odezw y w  Lublin.e 
!ła maugurację troku akademickiego. 
Ireść  tej odezw y nosi w ybitne cechy 
enuncjacji trzeciej M iędzynarodówki.

W  związku z tent komenda główna 
Legionu M łodych ogłosiła kom unikat,
Y którym  stw ierdza, że O bw ód ak a ­
demicki Legjonu M łodych w  L ubinie 
Radnej ulotki na inaugurację roku  ak a  
demie,kiego nie w ydaw ał, że tek st rze
^ e i  odezw y, cy tow any p rzez 

-JB C " ie s t przedrukiem  artyku łu  
^ te p n e g o , zam ieszczonego w  „Kuirje- 
, zp Lubelskim11 z dnia 20 października 

Ze Legion M łodych z tym  artykułem  
ie ma nic w spólnego, a tezy  w  nim 
p art.e Potępia.
pomimo tych w yjaśnień, dzisiejsza 

i i v ‘2eta W arsz.1* i dzisiejszy „Robot- 
Ap Przy n’°s ły  przedruk w yw odów

V .C“, w  dalszym  ciągu utrzym ując, 
e iest to  odezw a Legjonu Młodych.

. omenda głów na Legjonu M łodych za 
:łe' erza w ystąpić bardzo ostro  przeciw  

rodzaju w alce politycznej.

Pr
°hstrukcii. zaburzeniach traw ienia, 

\vv . e- uderzeniach do głow y, bólach glo- 
tano 0£ólnem niedom aganiu zażyw a się 
gorzk-»aczczo szklankę naturalnej w ody 
nabić.- Franciszka-Józefa. W szędzie do
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teka pogoda będzie dzisiaj ?
^  7 listopada. Komunikat 

P rzew idyw any  przebieg po- 
łńeó t>’ ^ m- w  M ałopolsce W schód 
z * ważnie pochm urno i mglisto, 
2\v > 0zhwości'ą opadów , możliwy śnieg, 
ki aSzcza w  górach. Nocą przym roz- 
Słah nieiV tem peratura około 5 stopni. 
^'Schodn'-atry u s c 1̂0c^1‘e * południowo-

T  *  *  *

% ®mperatura w e Lw ow ie w  dniu 7 
nie ń Wynosiła: o Sodz. 7 rano ciśnie- 
•i-7 .2  a r°m etryczne 739.09 tem peratu ra  
(39 7- 0 goiłz. l  w  poi. ciśn. barom ,
ciśń u P‘ "L9.4, o godz. 9 w ieczór 

‘ Oarom. 739.42 tem p. .+7.0 stopni.

Jak się przedstawia układ sil
w nowym Reichstagu.

Berlin, 7 listopada. W porównaniu 
z w ynikam i głosow ania z lipca b . r. 
w y b o ry  w czorajsze przyniosły  znacz­
no przesunięcia w  stanic posiadania 
g łów nych stronnictw  parlam entarnych

Narodowi socjaliści uzyskali 
11.705.256 głosów , zdobyw ając 195 
m andatów  (przy poprzednich w ybo­
rach 230).

Socjalni dem okraci 7.231.404 głosów 
i  121 m andatów  (w  lipcu 153).

Komuniści 5.970.833 głosów  i -100 
m andatów  (89).

Centrum  4228.322 głosów , m anda­
tów  70 (76).

Niemiecko-narodowi 3.061.626 gło­
sów, m andatów  51 (40).

B aw arska partja  ludowa 1.081.595 
głosów, m andatów  18 (22).

Niemiecka partja ludowa 659.703 glo 
sów i 11 m andatów  (7).

Landvolk w  Turyngii 60.065 głosów
1 1 m adat (1).

P artja  pańcfwowa 337.871 głosów i 
5 m andatów  11).

P artja  gospodarcza 110.117 głosów  i
2 m andaty  (2).

Milicja zamiast armji zawodowej.
Nowy projekt rządu austriackiego.

Wiedeń, 7 listopada. „Sonn- u. Mon- 
tagszcitung" dowiaduje się, żc rząd 
austriacki zajmuje się planem zaprow a 
azenia w  Austrji milicji zam iast armii 
zawodowej.

Delegat austriackiego m inisterstw a 
obrony, który  bawi! w tej spraw ie w 
Genewie, oświadczy!, że m ocarstw a 
nie są przeciw ne now ym  planom rzą­
du. Delegat austriacki przy Lidze Na-

I rodów ma przedłożyć projekt swego 
( rządu na konferencji rozbrojeniowej w 
I Genewie dnia 21 listopada b. r.

W edług projektu rządowego, czas 
służby w  milicji w ynosiłby od 6 do 9 
miesięcy. Konsekwencją zaprow adze­
nia system u milicyjnego byłoby na­
tychm iastow e rozw iązanie w szystkich
zbrojnych form acyj. (PAT)

  o------

B. min. Zaleski wycofuje się
z czynnego żyda politycznego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 7 listopada. (Sch.) W  
zw iązku z ukazującemu się w  niektó­
rych dziennikach, zarów no krajow ych 
jak zagranicznych pogłoskami, jako­
by p. m inister Zaleski miał niebaw em  
zająć jedną z w ażniejszych polskich 
placów ek zagranicznych, D ow iaduje­
m y się z  m iarodajnego źródła, że obe 
cnie p. m inister Zaleski zam ierza w y ­

cofać się z czynnego życia polityczne 
go i przez czas d łuższy  odpocząć.

W iadom ość ta jest zatem  całkow i­
cie niezgodna z  praw dą. Isto tny  stan 
rzeczy jest taki, jak go przedstaw ił 
p. m inister Zaleski w  w y w ia d /1-:: udzie 
lonym Agencji „Isk ra11 naityohmiast 
Po Przyjęciu jego dym isji p rzez P ana  
P rezyden ta  Rzplitej.

Oryginalna demonstracja.
(Telefonem on naszego korespondenta.)

W arszawa. 7 listopada. (G.) Dziś w  
godzinach porannych rozpoczęła się 
demonstracja! pracow ników  m iejskich, 
skierow ana przeciw  nięw ypłacaniu im 
na czas poborów, przez M agistrat. De­
m onstracja polega na tern, że  cały  
personal b iurow y i robotniczy ma po­
zostać w  biurach i w arsz ta tach  przez 
całą noc, aż  do  godziny 6 rano.

P racow nicy  paprzynosUi ize sobą 
koce, poduszki;, zap asy  żyw ności, a  w  
jednej z sa! ustaw iono wielki sam o­
w ar, k tó ry  dem onstrujących zaopatry  
w ać  będzie w  herbatę . P ozatem  dele­
gaci w ydziałow i rozporządzają spe- 
cjalnemi funduszami na zakupno w ę­
gla i św iec na w ypadek  gdyby Magi­
s tra t nię dostarczy ł opału i zam knął 
dopływ  prądu  elektrycznego.

Mimo rozpoczęcia dem onstracji, 
trw a  nadal w ym iana zdań m iędzy de- i 
legatam i w ydziałów  M agistratu a Ma ! 
gistrtem . Możliwe, że  jeszcze dziś doj ; 
dzie do porozumienia. 1

Kłopoty prezesa klubu 
bridżowego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 7 listopada. (G .) Sensa­
cyjna sk arg a  w płynęła  do w arszaw ­
skich w ładz prokuratorskich. Adw. Z. 
Pieczyński, prezes Z arządu „T ow a­
rzy stw a  zw olenników gry  bridżow ej11, 
m ieszczącego Sie w kaw iarni „Italia11, 
w niósł skargę przeciw  całem u szere­
gowi członków  zarządu T ow arzystw a 
i funkcjonariuszy.

W edług tej skargi, zarząd klubu 
bridżow ego bez w iedzy  Pieczyńskie­
go zaangażow ał na skarbnika Edmun­
da Jankow skiego, k tó ry  w espół z 
członkami zarządu i funkcjonariusza 
mi klubu zorganizow ał, jak brzm i skar 
ga. bandę która stero ryzow aw szy  
go, zaczęła upraw iać w ystępna dzia­
łalność. P . f leczy ń sk i tw ierdzi, że 
całe w pływ y dzienne, w ynoszące kil­
kaset złotych, b y ły  trwonione przez 
„bandę11 na hulanki w dancingach

5. t  u.
J A N  L U D W I K  P E R O S
Sodalis Marianus, in iynier-architeK t, radca budow nictw a, 
b. w iceprezes Izby Handl.-Frzem., prezes Izby budow niczych, 
członeH Rady K olejowej, d ługoletn i radca miejsKi i t. d. 
przeżywszy lat 65, po d ług ch i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sw. S a ­

kramentami, zasnął w ? ano dnia 2 kwietnia 1932 r. Krakowie. 
Przew iezienie zw łok do I.w owa nastąpi we czw artek, dnia 10-go listooada 

br„ gdzie nabożeństw o żałobne Drzy zw łokach odpraw ione zostan ie  o  godz. 11 -tej 
przed południem  w kościele O O . B ernardynów , poczem  nastąpi eksportacja  na 
cm entarz Łyczakow ski do grobu rodzinnego. Na sm utne te obrzędy stroskana żona 
z rodziną zap rasza  Krewnych. Przyjaciół, Kolegów Zm arłego, Znajom ych i pobożną 
Publiczność. 3066

Lw ów , dnia 31 października 1932
U  M ie jsk i Z a k ła d  p o g rzeb o w y  . .C o n c o rd i a ", .wów, S o b ie s k ie g o  19.

Partja  chłopska 148.972 głosów 1 3 
m andaty (2).

H annow erczycy 63.998 głosów i 1 
m andat.

W irtem bcrczycy 105.178 głosów i ć 
m andaty.

Bez m andatów  pozostały partja ro­
botnicza 45.036, mniejszości naro cbwf 
34.510 głosów.

Na 89 prc. upraw nionych do gloso­
w ania głosow ało tym  razem  79 prc 
Ogółem stracili narodowi socjaliści po­
w yżej dwa miliony głosów, so c ja ld e ­
mokraci około 700.000. centrum  okoic 
200.000 głosów ; zyskali natom iast nie. 
m iecko-narodowi i komuniści ix> 
700.000, Landvolk ora wic 70.000 gło­
sów. (PAT)

Odezwa Hitlera.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 listopada. (G). Z B er­
lina donoszą: Hitler ogłoś ł odezw ?
pow yborczą, w której twierdzi, żc 
rząd Papena poniósł w  w yborach dru 
zgocącą klęskę. Hasłem narodow ych 
socjalistów jest prowadzenie w  dal­
szym ciągu zaciętej walki aż do zw y 
c ę s tw a . Najbliższe tygodnie j m iesią­
ce będą sprzym ierzeńcam i n aro d o ­
w ych socjalistów . Tylko dzięki wspói 
pracy Papena i Hugenberga do Reńchs 
tagu weszło, po raz pierw szv 100 bol­
szew ików .

Głosy prasy francuskiej 
i angielskiej.

W arszaw a, 7 listopada. (G). Z P a ­
ryża donoszą: W e francuskich kolach 
politycznych tw ierdzą; że w ynik  w y­
borów  do Jiow ego Reichstagu nie przy 
niósł decydującego w yjaśnienia sy tu a­
cji w ewnętnzno-politycznej. N ow y 
Reiehstag podobnie jak i sta.ry nic 
jest zdolny do utw orzenia stałej w ięk 
szóści. Praw dopodobnie obecny  rząu 
Papena utrzym a się przy w ładzy. P.ra 
sa 'francuska podkreśla duże- s tra ty  
centrum  oraz w zrost głosów  piemicc- 
ko-narodow ych (Hugcnberg). Są to 
nieoczekiw ane rezu lta ty  w yborów . Na 
toniiast s tra ty , poniesione przez Hitle 
ra i socjalistów, b y ły  przew idyw ane. 
„Journal" pisze, ze now y Reiehstag 
będzie rozw iązany, albo też  rząd P a ­
pena ustąpi nńeisca koalich Praw ico­
wej.

Warszawa, 7 listopada. (G). Z Lon 
dynu donoszą: P rasa  londyńska stw ier 
dza, że w  now ym  parlam encie n e -  
mieckim niema w iększości. „Times** 
pisze, że rząd R zeszy będzie musiał 
wejść na drogę dyktatury , lub też sta 
rać s'e o poparcie parlam entu. Inne 
dzienniki liczą się z możliwością po­
now nego ro zw iązaną Reichstagu

Jaki będzie stosunek Papena 
do Reichstagu.

Berlin, 7 listopada. W  kolach rządo­
w ych — jak donosi „M omag1- — p- 
świadczają, że rozwój sytuacji zależy 
od tego, czy nowy parlam ent potrafi 
pracow ać z partją. posiadającą w ięk­
szość w  parlam encie.

Rząd przedłoży w  najbliższym cza­
sie Reichstagowi projekt reform y kon­
stytucji. Od ustosunkow ania -się party.: 
do projektu rządow ego zależeć będzie 
stosunek rządu ib  R e;chstagu.

„HITLEROWCY PRZEBYLI PRÓBĘ 
OGNIOWA".

Kieronwicze kola partji narodbwo- 
socjalistyczncj komunikują, że wczoraj 
sze w ybory  nie podw ażyły  ' podstaw  
partji, jak tego spodziew ał sic iPapen. 
Hitlerowcy przebyli próbę ogniową, 
dając dowód, że nie morżua ich w yeli­
minować jako decydującego czynuiku 
z życia politycznego Niemiec. Rozpo­
rządzając 200 mandatami, partja  naro- 
dow o-socialistyczna stanow i nadal naj 
silniejsze stronnjctw o^w  R eichstagu.
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Polonia amerykańska za Rooseve)tem.
Wallstreet przyjmuje zakłady 3 5:1 przeciw Hooverowi.

Nowy Jcrk , 7 listopada. W  ostatniej 
fazie kampanii yborczej, organizacje 
partyjne ^  ykazaly  wzm ożoną działa! 
ność", publiczność natom iast odnosi się 
do kampanii w yborczej apatycznie, 
mając, jak się zdaje, ustaloną decyzję.

Udział w w yborach będzie jednak 
bardzer "liczny, czego dowodem jest, że 
zarejestrow ało  się około 49 miljonów 
w yborców.

Szanse Roosevelta zdają się niemal 
pewne. Z pośród dzienników polskich, 
H oovera popierają: „W iadomości Co­
dzienne" (Cleveland), „Kurjer Codzien 
tly" (Boston), „Dziennik dla W szyst­
kich" (Buffalo) i „Kurjer Polski" (De­
troit). Znaczna większość dzienników 
popiera dem okratów , mianowicie: „No 
wy Świat" (N. Jork), „M onitor" (Ćle-

yeland), „Dziennik Chicagowski" oraz 
„Kurjer Polski" i „Nowiny Polskie" 
(M ilwaukee). „Dziennik Zw iązkow y" 
jako organ zw iązku Polaków , pozosta 
je neulralny. Znamiennem jest, że „No­
w y Św iat", dotąd zaw sze republikań­
ski, przeszedł na stronę dem okratów .

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
olbrzym ia w iększość Polaków  głoso­
w ać będzie za Rooseyeltem , z dwóch 
pow odów : jego w yraźnego stanow i­
ska przeciw ko prohibicji, oraz d late­
go, ponieważ demokraci sa partją W il­
sona i w iedzą, że Rooseve!ta popiera 
pułkownik Mouse.

Zamknięta dziś ankieta tygodnika 
„The L iterary  D igcst" óaje Roosevel- 
towi przeszło  1,700.000 głosów, zaś

Mooycrowi 1,100.000. Ankieta ta na 
podstaw ie wyników  poprzednich, u- 
w ażana jest za pow ażny autory tet. Na 
W allstreet przyjm ują zakłady w sto­
sunku 3 i pól przeciw  jednemu na ko­
rzyść R oosevelta. (PAT),

ZNÓW PRÓBA ZAMACHU 
NA HOOYERA?

Przed odsłonięciem pomnika 
lotników.

W arszaw a, 7 listopada. Komitat bu­
dow y pomnika ku czci poległych lotni 
ków w ydal odezwę, w  której stw ier­
dza, że zam iarem  jego jest, b y  pomnik 
odsłonięty został w  rocznicę odzyska­
nia niepodległości, tj. 11 listopada. O- 
dezw a w spom ina ogromne zasługi, ja­
kie dla ojczyzny ponieśli lotnicy pol­
scy, z których 27 proc. poniosło śmierć 
w w alce o niepodległość Polski. Dalej 
odezwa apeluje do najszerszych sfer, 
aby  umożliwiły odsłonięcie pomnika 
przez zebranie potrzebnych jeszcze 80 
tysięcy złotych, które kom itet prosi 
nadsyłać na rachunek komitetu PKO. 
nr. konta czekowego 30.299.

„POLSKA CENTRALA IMPORTU 

KAWY".

Warszawa, 7 listopada W lokalu Sto 
w arzys*enia Kupców Polskich odbyło 
się nadzw yczajne walne zgromadzenie 
Grzeszenia Im porterów  K aw y i H erba­
ty. Zebranie którem u przew odniczył 
prezes A. Szarski, stw ierdziło  jedno­
myślnie celowość pow ołania do życia 
spółki akcyjnej pod nazw ą „Polska 
Centrala Importu K awy S. A.", która 
skoncentruje import kaw y i umożliwi 
jednocześnie eksport kom pensacyjny. 
Po przyjęciu statutu nastąpiła  sub- 
skrycja akcyj na ogólną sumę 250.000 
zł., stanow iąca kapitał zakładow y. Ka 
pitał ten został p o k ry ty  całkowicie,

NOWA UMOWA HANDLOWA 
NIEMIECKO - SZWAJCARSKA.

Berlin, ( listopada Podpisana została 
w Bernie nowa nieiniecko-szw ajcarska 
umowa, regulująca najważniejsze spra 
w y w  zakresie obrotu handlowego, 
przew idująca pew ne ulgi w  zakresie 
obrotu dewizam i dla tu rystów  oraz 
im porterów  tow arów  szw ajcarskich 
do Niemiec. Umowa wchodzi w  życie 
z dniem 17 bm. i w ażna bedzie do 31 
marca 1933. (PAT).

S t r a j k  k o m u n is t y c z n y  w  z a ­
g ł ę b iu  c z e s k im .

Mor. Ostrawa, 7 listopada. W zagłę­
biu w ęglow cm  w  pobliżu Brna w y ­
buchł strajk  górników na znak pro te­
stu przeciw ko zam ierzonej obróżce 
płac o 7 proc. Strajkow i przew odzą ko 
immiści. W  2 szybach praca została 
całkowicie w strzym ana. (PAT.)

ARESZTOWANIA KOMUNIS1 ÓW  
NA WĘGRZECH.

B udapeszt 7 listopada. W  miejsco­
wości Kórmen policja zlikwidowała 
rozgałęzioną organizację k o m u n sty - 
rzna, która działała głównie w śród 
inteligencji. A resztow ano 32 osoby.

(PA T)
* = □ -

Szeroka amnestia we Włoszech.
Rzym , 7 listopada. Rada m inistrów 

uchwaliła tek st amnestii, zapropow a- 
ny przez rzefa rządu i m iirstra sp ra ­
wiedliwości.

D ekret obejmuje rów nież am nestię 
za w ykroczenia ustrojow e i bez wzglę

du na pew ne konieczne ograw czeira, 
dotyczące recydyw istów , jest najszer­
szą z pośród ustaw  am nestycznych , 
jakie zostały ogłoszone od czasu pro­
klam ow ania królestw a włoskiego.

Ekscesy studenckie na Węgrzech.
Budapeszt, 7 listopada. W  w yższej ' 

szkole technicznej doszło do pow a­
żnych ekscesów na tle antysem ickiem . 
Studentów  Żydów przem ocą usunięto

ze sal w ykładow ych. W  ogrodzie za­
kładu naukowego doszło do bójki, w 
czasie której wielu studentów  Żydów  
dotkliwie poturbow ano. (PAT).

2.000 zł. i puhar — dla artystów
od anonimowego miłośnika teatru.

W arszawa, 7 listopada- Onegdaj od 
było  się zebrasre ju ry  nagród ak to r­
skich, ufundow anych przez jednego
z miłośników tea tru , którego nazw i­
sko podane zostało w yłącznie do
wiadom ości sędziów, poniew aż ofia­
rodaw ca pragnie zachow ać incognito.

Ju ry  pod przew odnictw em  Kornela 
M akuszyńskiego postanow iło przy­
znać honorow y puhar srebrny  za cało 
k sz ta łt tw órczości aktorskiej Ludwi­

kowi Solskiemu, dwie nagrody po 
1.000 zł. za najw ybitniejsze kreacje 
w  sztukach polskich w okresie 1918— 
1932 M arji Dulębie za rolę Marji w 
sztuce Tadeusza Rittnera „W  m ałym  
do-mku", o raz Stefanowi Jaraczow i za 
rolę ty tu łow a w  d ram ace  Kazimierza 
Tetm ajera „Judasz". N agrody w rę ­
czy ła  laureatom  Komisja w ykonaw cza 
jury . (PAT)

Typy ludowe w Rumunji.

Na zdjęciu naszem widzimy dwóch w ło­
ścian mołdawskich, zapow iadających dżwię 
kam i narodow ego instrum entu rum uńskie­

go (bucium (.długie trąby) uroczystość lu­
dowa.

PLEBISCYT W MANCHESTER. , POCIĄG WPADŁ NA TRAMWAJ.

Manchester, 7 listopada. W śród pra 
cowtitkow przędzalń baw ełny prze­
prow adzono p lebśoyt, w  w yn ku któ­
rego 41.700 robotirków  opow iedziało 
się za podjęciem pracy, zaś 35.100 za 
.dalszym strajkiem . (PAT)

Beloit. (Stan W isconęin). 7 listopa­
da. Policja aresztow ała dwóch m urzy 
nów, podejrzanych o  usiłowanie ze­
psucia linr kolejowej, którą miał prze 
jeżdżać pociąg, w iozący H oovera. De­
tektyw i, uprzedzeni o zbrodniczum  za 
miarzc. czatowali przez cala noc i are 
sztowali m urzynów  w  chwili, gdy 
wchodzili na tor. (PAT)

Lyon, 7 listopada. Sksprjeś jadący 
z Nancy z szybkością 90 kim. na go­
dzinę, wpadł, przejeżdżając przez most 
na tram w aj i zerw ał mu tylną platfor­
mę. 4 osoby  zostały  zabke, a 3 c.ę- 
żko ranne. Y\ine Donosi dróżnik.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
Chicago, 7 listopada. Zm arła tu 11 a* 

gle w skutek ataku paraliżu w ic e p re ­
zeska Polskiego Związku Narodowego 
Kazimiera O barska. (PAT).

WYROK SADU LETGALSKIFG0 *
Dyneburg, 7 listopada. Letgalski sa<ł 

okręgow y rozpatryw ał spraw ę osta­
tniej partii skazanych przez sędz!egu 
pokoju Polaków  z Iłłukszty za rzeko­
me przeszkadzanie podczas nabożeń­
stw a w kościele. Do sądu okręgowego 
odw ołało się 5 zasądzonych. Sąd wy* 
dał w yrok, uniew inniający dwie oso­
by, a  reszcie uchylił w yrok  sędziego 
pokoju w arunkow o. Ci ostatn i maja za 
miar odw ołać się do senatu. (PAT).

Jak w sensacyjnym firnie.
Siedlce, 7 listopada. Na stacn kole­

jow ej w  Siedlcach, w  pociągu, poste­
runkow y P . P . zauw ażył podejrzane­
go osobnika. Poniew aż osobnik ów ni® 
posiadał dokum entów, posterunkow y 
go przy trzym ał.

Gdy policjant znalazł się z areszto­
w anym  na peronie, ten błyskaw icz­
nym  ruchem w yciągnął z kieszeni dwa 
rew olw ery i zaczął strzelać do poste­
runkowego, raniąc przy tem  dwie oso­
by. B andyta uciekł w  kierunku ulicy 
3-go M aja i w skoczył do przejeżdża­
jącej dorożki, a teroryzując dorożka­
rza, zmusił go do jazdy w  kierunku 
wsi P iaski Zamiejskie. P o  drodze bań 
d y ta  w yskoczył z dorożki, podbiegł 
do orzącego wieśniaka, w yprzągł ko­
ma z pługu i dosiadłszy tego konia> 
um knął w  kierunku wsi. Dotychczas 
policji nie udało się pochw ycić oprs * 
szka. (PAT).

Zwłoki obok mostu na Pełtwi
Lw ów , 7 listopada.

5 b. m. do Komisariatu P . P . zgło­
siła s :e 8-!etnia Stefanja Burowiczów- 
na i doniosła, że przechodząc przez 
most na Pełtw i ujrzała w  wodzie 
zwłoki dziecka.

Zaraz na w skazane miejsce udał sie 
kierow nik Kormsarjatu. naczelnik dziel 
nicy i lekarz dzielmcowy, którzy 
stw ierdzili, że1 są to zw łoki kilkuty­
godniowej dziewczynki.

W  spraw ie tajemniczej śmierci dzieC 
ka w drożono energiczne śledztwo.

Złodzie i na widowni 
teatrów Iwowskih.

Dokuczbwa plaga złodziej] przenio­
sła s :e na teren teatru.

W  sobotę w  T eatrze R ozm aitości 
pudczas nrzcjścia z sali do garderoby 
drow i Ferdynandow i K w 'atkowskie- 
liiu wyciąguręto z keszen i portfel z 
kw ota kilkuset złotych.

Równocześnie w  T eatrze  Wielkim 
drow ej Parnesow ej n'esnos{r-/cżetiic 
ktoś skradł z loży płaszcz z futrenb 
w artości 700. zł.

Wiadrem w głowę.
5 b. m. w  Brzuchowicacli k o p a li  

studnię. Nagle urw ało się z łańcuch*1 
w iadro i upadio na głow ę zajęić»m 
w  głębi otw oru studziennego r o b o l i ' 
kowi 26-letniemu Dym itrowi Łoziń­
skiemu. Łoziński doznał złam ania P°n 
staw y  czaszki. W yciągnięto gu z iru- 
dem ze studni i odesłano do szp'tal3 
powszechnego w c Lwowie.

mm

Myjcie owoce  
i jarzyny, 

s p o ż y w a n e  
na su ro w o !

■ ■ S M
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Przekręcanie faktów przez historyka
W S S ^rn m m m m m im m  rW0 rn iG C k l6 9 O.

Królewieckie tow arzystw o  naukowa 
„Kommissioij iuer ost- und w estpreus- 
sische Landesforschuiig“ urządziło w  
tvch dniach doroczne zebranie, w  któ- 
rem  wzięli udział w szyscy  w ybitniej­
si h istorycy wschodniopruscy.

A rchiw arjusz dr. W eise w ygłosił od 
czy t pt. „Stosunek P ru s do Polski od 
Pokoju Toruńskiego w r. 1466 do po­
koju w  Oliwie w  ro k u  1660“. W  od- 
czyc:e ty m  prelegent s ta ra ł się w y k a­
zać rzakom e „fałsze11, jakie nauka pol­
ska popełnia w  tym  celu, aby  udow o­
dnić praw a historyczne Polski do P rus 

1 W schodnich.
: O dczyt d r. W eise by ł pozbaw iony

w szelkiego obiektyw izm u naukowego, 
j z a w e ra ł p rzy tem  świadom e przekrę- 
! cenią faktów i k łam stw a już daw no 

ujaw niona przez naukę polską. Tak 
np. m iędzy innemi, d r. W eise tw ier­
dzi, że  Pokój Toruński nic zaw ierał 
postanow ień co do stosunku lennego 
Zakonu d o  Polski. W ielki M istrz był

w praw dzie obow iązany do składania 
przys ęgi, lecz nie do pizysięgi hołdo­
w nicze^?).

O samym Pokoju Toruńskim  dr 
W eise w yraża sie w  sposób nie bar­
dzo licujący z pow agą uczonego. „Po­
kój Toruński by ł11, wedle słów  dra 
W eise. „jeaną z najw iększych niespra­
wiedliwości dziejów św ia ta !!). Było 
to  dzieło zem sty, nienawiści i strachu, 
odpow iednik Pokoju W ersalskiego11. Z 
tego  też powodu Zakon nie potrzebo­
w ać !)  w ykonyw ać jego postanów n fi. 
Następn e uczony królew iecki dow o­
dził, że P rusy  by ły  w łaściw ie zupeł­
nie niezależne od Polski i że układ 
krakow ski z r. 1525 {Hołd Pruski) o- 
raz Pokój O iiw sk; z r. 1660 (unieza­
leżnienie K sięstw a Pruskiego od  P o l­
ski) m iały ty lko  formalne znaczenie 
O dczyt dra W eise m oże b y ć  uw ażany 
za typow’y przykład  metod, któremt 
posługują s'ę niektórzy h isto rycy  nie­
mieccy.

d v r.tZMa] Przybył do W arszaw y nowy 
Lio-i \r -Międzynarodowego B iura P racy  

-Narodów, Harold B eresford Butler.

l8kt urodził się w  Oxfordzie w r
lejtin czątkow e nauki odbyw ał w  Ko­
cie ąn £w Eton, następnie w  un iw ersy te- 
Poc7 t 'ęim> W r. 1907 p. Butler roz- 

służbę v adm inistracji brytyjskiej.

tere-iie m iędzynarodow ym  działal- 
U- Butlera rozpoczęła się w  r. 1910.ftość 

ktifry
Sekret;

jrvm to czasie pełnił on cz jnności 
na ,-arza delegacji brytyjskie] na m iędzy- 
\v p  ’.e* konierencji żeglugi pow ietrznej 
cUie a"' zu- tlastępn^c przez kilka lat pra- 
bivt 0I[ - W departam encie przem ysłow ym  
h'zr g0 M inisterstw a Spraw  W ew nę- 
Po\ir'C. ■ Podczas wojny zajmuje szereg od 
O ^ z i a l n y c a  stanow isk, a w  r. 19l7 po- 
nij,ńany zostaje jako jeden z trzech urzęd- 
tte w do zorganizow ania ciowo u tw orzo . 
Bm? M inisterstwa P racy . W  r. 191y p. 
„ij(.er -ostaje sekretarzem  generalnym  Mi- 

P racy . W  czasie konferencji po 
st?D U Paryżu pełni on obowiązki za­
trać s®kretarza generalnego w  komisji
l3 -t5 ’ ł ? . ra miała za zadanie opracow ać
r a część T rak ta tu  W ersalskiego o pra­

leku Eutler b i ł  autorem  pierw szego pro- 
ty;^|i zaproponow anego przez rząd b ry ­
k a ł  lSj Cześci trak ta tu  pokojowego. P ra -  
ruc) 0I) uc:vn!ć z w spółpracy m iędzyna-
zasarW* xv dziedzinie gospodarczej czynnik 
w2n^ lezV wielkiego planu, p rzygotow y- 
icttt "S0 1X21:2 narody sprzym ierzone, ce- 

^pew nien ia  pokoju powszechnego.
ej: p Pierwszej M iędzynarodowej Konteren 
B iituracy, ^  W aszyngtonie w r. 1919 p. 
riegn rt r)e ni* czynności sek re tarza  general- 
Zc,stat • ^PPfercucji, a w roku następny m 
dzy-ia P lanow any zastępcą d y rek to ra  Mię- 
T|10t̂ rodowego B iura P racy , ś. p. A lberta

Kulturalne związki między Pols<ą
a Rumunją.

ODCZYT PROF. BIEDRZYCKIEGO W KLUBIE B. B. W. R.

W  klubie tow arzysk  m R ady G ro­
dzkiej BBW R. odbyło się w sobotę 
tygodniow e zebranie tow arzyskie, któ 
re  rozpoczęło się referatem  prof. E- 
mila B iedrzyckiego na tem at w p ły ­
w ów  kulturalnych Polski w Rumunji 
i Rumunji w  Polsce.

Prelegent, specjalny znaw ca spraw  
rumuńskich, dał licznie zebranym  słu­
chaczom  przegląd stosunków  kultural­
nych polsko-rumuńskich od najdaw ­
niejszych czasów , jakie notują kroniki, 
a  m anowicie od drugiej połow y XIV-. 
w . P ierw szym  czynnikiem, k tóry  je 
zapoczątkow ał, był Kośc!ól katolicki. 
W pływ  polski w tym kierunku docie­
rał tylko do miast, gdyż lud Tumuński 
by ł w yznania praw osław nego. Ksią­
żęta  rum uńscy byw ali protektoram i 
p raw osław ia  w Polsce. W  budow ni­
ctw ie cerkw i rum uńskich ujaw n:ają 
się w pływ y zachodrie, które sz ły  z 
Polski. Drugim czynnikiem  pośredni­
czącym m ydzy Polską a  Rumunią b y ­
ły szkoły w yższe w  Polsce, w  k tó ­
rych studiow ała m łodzież rum uńska, 
zw łaszcza w  Krakowie i Lw ow ie. 0 -  
degraly  też  sw oją rolę m ałżeństw a 
pom iędzy członkam i rodów magna­
ckich polskich i rumuńskich, o raz  m i- J

sja kulturalna polonofilów m ołdaw­
skich. Nie pozostała bez w pływ u na 
młode um ysły  rum uńskie atm osfera 
rom antyczna emigracji polskiej w  P a ­
ryżu w raz z sw ą ideologją wolnościo­
w ą ; pow stańcy polscy znajdowali w 
Rumunji gościnny przytułek , a suge­
stia naszej literatury  w ystępuje w y ­
raźnie w  piśmiennictwie rumuńskiem.

Po wojnie św iatow ej i zmianie u- 
ksztaltow ań politycznych zacieśniły 
s ę  w ęz ły  pom iędzy obu społeczeń­
stw am i. W yrażają się one w  szeregu 
w zajem nych odwiedzin^ umów, konfe- 
rencyj, w ycieczek, o raz  studiów  uczo­
nych obu narodow ości nad kulturą za 
przyjaźń onych narodów . Rumuni orjen 
tują się w  polskiej h storji i literatu­
rze, oraz szerzą u nas znajom ość sw e­
go języka i literatury . Z naszych pi­
sa rzy  najpopularniejszy jest w  Rumu­
nii Sienkiewicz. Znakom ity badacz 
Mikołaj Jorga prow adził w  Ossoli­
neum studja nad  historią Polski.

Zakończył prelegent stw ierdzeniem  
faktu, że in icjatyw a M aiszałka P ił­
sudskiego, śp. T ake Jonescu i ks. Sa­
piehy w  kierunku przyjaźni polsko- 
rum uńskiej realizuje się w  sposób kon 
k re tny  i celow y. W  zebraniu, k tóre

zainteresow ało wiele osób ze star in­
telektualnych Lw ow a, wzięli udział 
przedstawiciele w ładz o raz  konsul -u; 
muński Gallin. (mg.).

„Tydzień rolniczy**.
Jak wiadomo w  filiach od 6 do 13 li­

stopada br. organizow any jest przez 
organizacje rolnicze na teienie całego 
kraju „Tydzień rolniczy11. W dniach od 
6-11 listopada odbyw ać się będą zjaz­
dy powiatow e względnie lokalne <pa- 
raljalne, gminne, kółkowe). W  dniach 
zaś od 11 lub 12 bm. zjazdy w ojew ódz 
kie. W  dniu 13 bm. odbędzie się w 
W arszaw ie zjazd centralny, k tó ry  bę­
dzie zebraniem krystalizującem  w yni­
ki obrad  na ziazdach okręgow vch i 
wojewódzkich.

Zjazd centralny rozpocznie sie o g. 
9 rano nabc żeństwem  w  kościele św. 
K rzyża. iNastępnie obradow ać będą 
cz te fy  podkomisje regionalne, które 
zbiorą się o  gociz. 9’30. P rz y  ul. K aro­
wej Nr. 31, obradow ać będą podkomi­
sje dla ziem zachodnich i południo­
w ych. p rzy  ul. Kopernika 30 dla ziem 
centralnych i wschodnich, O godz. 
14*30 obradow ać będzie komisja głów ­
na przy  ul. Kopernika Nr. 30, o  godz. 
16 rozpocznie się zebranie plenarne w 
sali głównej Tow . Hygjenicznego przy 
ul, Karowej Nr. 31.

P orządek  dzienny zebrania plenar­
nego przew iduje: o tw arcie zjazdu i za­
gajenie przez przew odniczącego komi­
tetu . T y g c d iia 11. odczytanie w ykazu 
organizacyi, biorących udział w  zjeź- 
dzie, refurat o w ytycznych  działalno­
ści dobrowolnych organizacyj rolni­
czych (zaw odow ych i spółdzielczych), 
refera ty  o w ytycznych polityki gospo 
darczci, przem ów ienia przew odniczą­
cych. rezolucje konńsyj regjonałnycii. 
przem óc ienie przew odniczącego ko­
misji głównej, odczytanie i uchwalenie, 
głównej rezolucji, w reszcie uroczyste 
zamknięcie ziazdu.

W yjazd uczestników zjazdu z W ar­
szaw y  ha siąpi tegoż dnia o godz. 20.

Następnego dnia w lokalu p rezy­
dium C. T. O. i K. R. odbędzie sie osta­
t n i  zebra ie komitetu „Tygodnia11, na 
którem  w ybrana zostanie delegacja 
k tóra przedstaw i rezolucje zjazdu R zą­
dowi Rzpiitej o raz  u roczyste  zam knię­
cie ..Tvgodn a Rolniczego11.

Szanujesz zdrowie, czas i p ien ią ­
dze, podróżując, w ysyła jąc listy 
a" ja  i towary samolotami. &  ja  
In form acie i b ile ty : Tel. 45-71

i ‘40-36 i biura podróży.

Przedstawienie jubileuszowe
Wandy Siemaszkowej.

czne Z£ N * 0 w  nieni — sym boli­
k ą  S° ’ ^E ileusz artystk i, k tóra
\ve ,natura''zow aną Lwow ianką, k tóra 
^żila w *e^4 szm at czasu spe-
tyiu ’ którą ze Lwowem  zespoliła się 
auto ZNv‘ązkami — sztuka lwowskiego 
SynaraV Aut0ira ■f3kby jej —
prz ‘ ak <ea!a uroczystość niedzielna 
ć/ - V  s '.(? lukiem nad latami, nad 
słośc*ą 'at ' nachyliła się w y n ;o* 
jnySi‘\  nat:l tofn miastem- Musiało się 

ż °C a to Jest m y^‘ uporczyw a 
rzec7 . tu ni asto  niiało kiedyś znamię 
Bo i w ‘steSo o ś rodka kulturalnego, 
kjgj z” arn'eniem każdej istotnie wiel- 
2wa - iest to. coby  można na-
S |a c 2u°lnością naturalizow ania. jest 
WąU ^^ 'T g a jąca , przysw ajająca, przy- 
bniu Jaca‘ Bwów miał kiedyś w  sto- 
P rz ogrwTi_pyin te siłę. tę zdolność. 
\va • ^ s zystkiem innem Siem aszko- 
Dienig !Tel św iadectw em  i pizypom - 
Zącj tn’ d la tego  poza p etyzm om  dla 
W tau!' 1X323 w yrazem  wdzięczności 
tVjer 10. św :ętach, jak to ostatnie, za- 
°dparc’Się Ja*<by m rnowoinie. a 1  ę- 
rprjig. ,’e sPrawa inna, sp raw a nie- 
^Pr yZa ° °  Wagi * znaczen a.

■ rzutującą przyszłość. Na­

kazująca, ab y  przyszłość, by ła  godna 
przeszłości. T o  jest duma posiadać 
niejako na w łasność a rtystkę  tej mia­
ry , co Siem aszkowa. Ale czy  publicz­
ność po ostatnie miejsca w ypełniająca 
salę Te.airu W ielkiego, tak sdnie m a­
nifestująca swoje uczucia — pam ięta­
ła, że ta  sam a W anda Siem aszkowa 
oo dnia gra w Rozm Ttuściach i nie 
.zawsze — naweit tam ten mniejszy — 
komplet ma dla siebie? Czy publicz­
ność uczestnicząca w  jubileuszu po­
m yślała, że może w  tym , m oże w  
tam tym  teatrze  lwowskim  gra  jakaś 
przyszła Siem aszkowa, k tórą  trzeba 
rozeznać, pociągnąć, p rzy w ązać  do 
tego m iasta? Żeby się czuła potrze­
bna, żeby się tu czuła swoja, żeby 
można było kiedyś ogarnąć w  jej je- 
dnem imieniu, w jej jednym wieczorze 
— całą epokę kultury, zaw rzeć zapra­
w dę nieurojony ty tu ł sław y tego m a -  
sta. 1 nie jest nieważne, że rozgłosiło 
go w  niedzielę radjo n e Lwowu ty l­
ko, ale — całej Polsce. To publicz­
ność musi jeszcze pom yśleć i to musi 
pamiętać. W tedy  dopiero jubileusz 
W andy Siem aszkowej, będzie w pełn:

tern, czem  być powinien. I pani się
na to  zgodzi, P an i W ando, p raw da? 

• • •
U roczystość jubileuszową przesunię­

to na fcotrec przedstaw ienia. Należy 
to  uznać za pom ysł szczęśliw y. D ra­
m at stanow i zam kniętą sp raw ę, o p ar­
tą  o pew ną jedność i rozbijanie go 
w trętem , choćby o tej w ażności i pię­
kności, co iub leusz jest — barbarzyń ­
stwem . Po krótkiej przerw ie na scenę 
zasypaną kw iatam i i w ypełnioną przez 
zespół aktorów  i delegacje rozmai­
tych stow arzyszeń  wprow adzili Jubi­
latkę _  w iceprez. Fr. Irzyk i dy r. W . 
H orzyca. P ierw szy  w  swojem prze­
mówieniu określił jej związki ze Lw o­
wem. wielorak; dług duchow y zacią­
gnięty przez to  m iasto: od artystki i 
— od matki, poczem w ręczył imie­
niem Gminy zloty wieniec. Obecny 
kierownik scen lwowskich i gospo- 
oarz  uroczystości w pięknych słcv 
wach, poświeconych Jubilatce, sięgnął 
do w łasnych, uczniowskich jeszcze 
wspomnień. P raw dziw ie serdecznie 
mówił o  wzruszeniu, które przeżył w’ 
tym, sam ym  teati ze, w  ostatn ch rzę­
dach parteru  — na widok jednej z 
wielu kreacyj Ibsenowskich. Z piękną 
swadą, żyw ością — przem ów ił imie­
niem aktorów  i lwowsk. filji ZASP-u 
p. Dąbrowski, znany nam już jako r e ­
żyser i recy tator. Potem  koleino sk ła­
dali Jubilatce życzenia i w ręczali da­

ry prez. Dembowski, p rz e d s ta w c ież  
Kasyna i Kola Lit.-Art. z prez. Asito- 
niewiczem na czele, prof. Żygulska w  
imieniu Zw. Obywatelskiej P racy  Ko- 
b.et. reprezentantka Stow. Teatrów  i 
Cl ćirów Ludowych. Przysposobienia 
W ojskowego Kobiot etc. Mówiła jesz­
cze (mniej szczęśliwie) jedna z ueże- 
nic Siemaszkowej : w ręczyła jej spe­
cjalnie u a jubileusz w ydaną księgę pa­
miątkową. Nakoniec odczytano kiiiJgf 
d Je s ią t I stów i depesz gratulacyj­
nych. Na te w szystkie tak liczne obja­
w y  serdeczności i oddnmn odpńw e- 
ćziaia Jubilatka, naw azując do sló\V  
sztuki — obowiązku trw ania. O bow ią­
zkiem — mówiła — była i jest cala 
moja praca we w szystkich dz edzi- 
nach, ale obowiązkiem radosnym, do­
browolnym , podniesionym miłością.

*  *  D

Przedstaw  ienie jubileuszowe p rzy ­
gotow ano z najw yższą s ta ran n o śc i. 
Poczynając od w yboru sztuki („Tak 
było  i będzie11 Andrzeja Rybickiego^ 
kończąc na specjalnym numerze „Sce­
ny lw ow skiej1" — w szystko  ześrodko- 
w ano w  tej myśli, aby uroczystość 
zasłużonej artystki w ypadła, jak naj­
okazalej, jak najgodniej. O czyw iścc 
sztuka będzie dyskutow ana i in terpre­
tow ana rozmaicie, aie' niepodobna za­
przeczyć, że d 'a S;emaszkowej stwo­
rzy ła  ona możliwość roH niezwykłej.



Wtorek
Gotfryda 

Jutro: Teodora

Wschód słońca 6*44 

Zachód słońca 1555

TEATR WIELKI.
W torek S XI godz. 7.30 „Tosca" (opera). 
Ś roda 9 XI godz. 7.30 „M ariusz". 
C zw artek 10 XI godz. 7.30 „Rigoletto" 

(opera).

1EATR ROZMAITOŚCI.
W torek S XI godz. 7.30 „Olimpia" (A bo.

r.ament 2)
Środa 9 XI godz. 7.30 „Tak było i bę* 

Jzie" (sprzedane).
C zw artek  10 XI godz. 7.30 „Lekarz bez­

domny".

Sala Coiosseum: Film: „M ądra żo­
na". Re w ja: „Humor krzepi",

KINOTEATRY.

APOLLO: „Na krańcach Sahary" i
Pćij^k14
ATLANTIC: „Błękitna Rapsodia". 
CASINO: „Głos Pustyni", Ossen- 

dowskiego.
CHIMERA: „M ilczący w róg" o ra2

„Klątwa Rodu M andarynów ". 
GRAŻYNA: „Król, to ja"'
KOPERNIK: „Blond Venus“, M arle­

na Dietrich.
MARYSIEŃKA: „Blond Venus“, Mar 

iena Dietrich.
OAZA: „Uulica potępionych dusz". 
PAŁACE: „C. k. Komenda serc". 
PAN: „W  m rokach wielkiego m ia­

sta".
PASAŻ: „Carm encita".
PROM IEŃ: „Legjon uiicy" oraz

rewja.
RAJ: „Bitw a nad Sommą". 
STY LO W Y : „Faw ory ta  M aharadży‘‘ 
ŚW IT: „Arka Noego",
UCIECHA: „M aradu".

Jak należy zaopatrywać wodociągi
domowe przed zimą?

Zakłady W odociągow e m iasta Lwo­
w a przypom inają konieczność natych­
m iastow ego zabezpieczenia w odocią­
gów dom ow ych przed zamarznięciem. 
Obowiązek ten spoczyw a na zarząd­
cach realności p ryw atnych  i publicz­
nych, rządow ych, w ojskow ych i gmin 
nych. W  szczególności należy zabezpie 
czyć przed w pływ em  m rozów  ruro­
ciągi, wodom ierze i kurki w odociągo­
w e w  piwnicach. Okna piwniczne trze­
ba pozam ykać i uszczelnić zaś nie- 
oszklone zam urow ać. lub odpowiednio 
zatkać. D rzw i prow adzące do piwni­
cy. w  k tó re j mieści się głów ne -po­
łączenie wodociągow e, jak również 
drzw i do ko ry ta rzy  piw nicznych na­
leży  szczelnie zam ykać, b y  uniknąć 
przew iew u zimnego (powietrza. Ubi­
kacje. p rzez k tóre przechodzą rury  
w odociągow e, muszą być ogrzew ane, 
względnie rurociągi odpow iednio za­
bezpieczone. Zam ykanie instalacyj wo 
dociągow ych i Pozbawianie m ieszkań­
ców  używ ania w ody pod pozorem nie­
bezpieczeństw a zam arzn ięcia  w odo­

ciągu. jest zakazane. R ów nocześnie 
przypom inają Z ak łady  W odociągow e 
m iasta Lwowa, że w myśl u staw  w ła ­
ściciele realności odpow iadają za ca ­
łość w odom ierzy ustaw ionych w

ich domach. W szelkie uszkodze­
nia w odom ierzy, pow stałe skutkiem  
zam arznięcia i ipodgrzewajnia w odo­
m ierzy zam arzniętych, usunięte będą 
jedynie na koszt w łaściciela domu. W  
-razie zupełnego zniszczenia w-odornie- 
rzą  skutkiem  mrozu, w łaściciel realno­
ści obow iązany będzie zw rócić Zakła­
dom W odociągow ym  m. Lw ow a jego 
w artość, o raz  ponieść koszta  ustaw ie­
nia w odom ierza nowego. Skrzynie wo 
dom ierzow e należy wypełnić troci­
nami lub wełną, drzew ną. Gdzie w odo- 
niierz*e um ieszczone są nie w  piwni­
cach lecz w  specjalnych szybach w o­
dom ierzowych zapobiega się zam ar­
znięciu w odom ierzy p rzez ułożenie 
m iędzy dw ie -przykrywy szybu w or­
ków, w ypełnionych słom ą, trocinami, 
lub w ełną drzew ną.

Nie w olno używ-ać naw ozu 
bydlęcego, jako materjał-u zabezpie­
czającego urządzenia wodociągow e 
przed zam arznięciem . R ów nocześnie 
upraszają Z akłady W odociągow e m. 
Lw ow a P. T. Za-rządców -realności o  
przypom nienie dozorcom domów obo­
w iązku oczyszczania ze śniegu i lodu 
n a lry w e k  ulicznych na odgałęzieniach 
w odociągow ych i hydran tach  ognio­
w ych.

— „Olimpja“ Fr. M olnara grana będzie 
dziś w  T eatrze Rozmaitości. Dawna c. k. 
Austria tw orzy  ciekawe tlo dla perypety j 
miłosnych księżniczki krw i i ro tm istrza 
huzarów. (Abonament 2.)

B ilety do nabycia w  kasach T eatrów  
Miejskiej oraz w  kasie biletowej biura 
ABO, ul. Rutow skiego 2 (firm a Anoda), 
które -na zam ówienie telefoniczne posyła 
bilety  do domu. (Tel. nr. 26—56.)

Biuro ABO, ul. Rutow skiego 2, sprzedaje 
abonam enty do T eatrów  Miejskich na 
w szystk ie przedstaw ienia.

— Z Opery. Dziś w ystąpi w operze zna­
kom ita śpiew aczka E w a B androw ska, k tó ­
ra p rzybyw a do L w ow a tylko na dw a w y ­
stępy, gdyż bezpośrednio potem udaje się 
do P a ry ża  na szereg  gościnnych w ystę ­

pów. _ W dzisiejszym spektaklu B androw - 
ska. śpiew ając w raz  z Augustem W iśniew ­
skim, Anatolem W rońskim  i Janem  R om a­
nowskim. tw orzy  jedyna w swoim rodzaju 
obsadę przepięknej opery ..Poław iacze pe­
reł". P rzy  pulpicie Adam Dolżycki. Cho­
reografia układu Sf. Faliszew skiego. Ceny 
miejsc od 45 gr. do 5.20 zł.

• o------
— W ystępy rew ii krakow skiej w Colos- 

seum. Dziś w e w torek i jutro w  środę dw a 
dni rew ji p. t. „Humor krzepi" pod kier. 
art. A. K aczorowskiego, k tóra zdobyła so ­
bie kolosalny sukces u publiczności. Poza 
rew ja w ystępuje a trakcja światowaj „Kwi.i 
te t M illets" o raz  człow iek o żelaznym  no­
sie Lebjedow. Na ekranie w spaniały film 
p. t. „M ądra żona". Początek  o godz. 4-tej 
i S.30 wiecz. Ceny miejsc rozpoczęcia ł-go  
seansu od 50 gr. do i .10 zł.

— Pol. Tow. Przyrodników  im. Koper­
nika. W e w torek 8 b. m. o godz. 18 w  sali 
w yki. Instytutu Geologicznego U. J. K. 
przy ul. D ługosza 8' odbędzie się posiedze­
nie na-ukowc z referatem  prof. dr. Euge­
niusza R ybki p. t. „Odległości gwiazd". 
(Z przeżrccza-mi.) Goście mile w idziani.

— Pol. Tow\ Politechniczne zaw iadam ia 
sw ych człon-ków, że w  środę 9 b. m. od­
będzie się w sali T -w a  (ul. Zi-morowicza 
1. 9) odczyt pp. prof. irj-ż. St. Łukasiew icza, 
inż. W . Czerw ińskiego i inż. W ł. Jaw o r­
skiego p. f. „N owoczesna technika szybo­
w nictw a i zadania szybow nictw a polskie­
go". (R e fc a t na  podstaw ie udziału w  za­
w odach m iędzynarodow ych w  Rhón 1932

r.) P ocząT k  punkt c godz. 18.30. Goście 
w prow adzeni przez czion-ków mile w idzia. 
ni.

— P atronat Spółdzielni Rolniczych. W
dniach 8 i 9 b. m. odbędzie się w e Lwowie 
w alne zebranie Oddziału lw ow skiego P a ­
tronatu  Spółdzielni Rolniczych, w  którem  
udział wezm ą delegaci z  trzech w oje­
w ództw  wschodniej Małopolski. Na terenie 
tych w ojew ództw  znajduje się obecnie 690 
Kas S tefczyka, 191 spółdzielni m leczar­
skich, 23 spółdzielnie rolniczo-handlow e i 
22 spółdzielnie specjalne, razem  926. Przed 
miotem obrad zebrania będą spraw y gospo 
darcze, zw iązane z działalnością i rozw o­
jem spółdzielni.

— Ogłoszenie konkursu. M agistrat m. 
Lwowa, ogłasza konkurs r.ia 37 zasiłków  
po 200 zł. z „Funduszu ś. p. S tanisław a 
Gosiewskiego dla ubogich rzem ieślników i 
techników, sierót po nich, i uczniów ręko­
dzielniczych m. Lwow a, pochodzenia sło­
w iańskiego, w yznania katolickiego, w szel­
kiego obrządku chrześcijańskiego, a  to na 9 
zasiłków  dla starych lub okaleczałych i do 
p racy  niezdolnych rękodzielników  oraz 
sierót po nich. na 12 zasiłków  po 200 zł. 
dla ubogich rękodzielników, na 16 zasił­
ków  po 200 zł. dla uczniów rękodzielni­
czych. O pow yższe zasiłki ubiegać się mo­
gą osoby  niezamożne, uczciwe, nie z w ła­
snej w iny podupadłe, w  pierw szym  rzędzie 
będą uwzględnieni m urarze, w  drugim 
m echanicy i chemicy. Termin w noszenia 
podań do 15 XII b. r. Bliższe w arunki na

Roli leżącej na linii jej odtw órczych 
umiłowań i jej kapitalnych osiągnięć. 
Ona. która w tórna, porom antyczną lu­
dow ość „Młodej Polski" przeżyła bez 
pośrednio, k tóra ciało jej daw ała  w  
sztukach W yspiańskiego („Sędziowie11, 
„W esele", „Klątwa"), Rydla i i„ która 
osta tn :o z tak  przejm ującą grozą od­
tw orzyła  m atkę w  „N iespodziance" 
R ostw orow skiego — była szczególnie 
predysponow ana do tej roli- B yła bar­
dzo chłopska i tragicznie m atczyń- 
ska. Bezradność, niemożność pow strzy  
mania losu przy w rażliw ości kobiecej, 
p rzy  najw yższej, na jsensy tyw nćjszej 
czułości miłosnej dla m ęża i dla syna, 
ow o miotanie się m iędzy jednym  a 
drugim, aby  osłabić siłę ich konfliktu 
— w szystko  to  oddane zostało ze 
w strząsającą siłą tragiczną. A już do 
w ysokości symbolu w zniosła się je) 
kreacja w momencie bólu u traty , roz­
paczliwej klątw y, rzuconej na wojnę, 
na jej okrućeństw o , na jej straszli- 
w ość, k tóra nie nachodzi zw ęk szą  mo 
cą niczyjego serca, jak serca matki. 
Ta scena w  akcie II-im, scena poże­
gnania w  akcie Ill-im — koronuje kre- I 
acje Sem aszkow ej tego typu.

Godnym  partnerem  znakomitej a r ­
tystki okazał sie Białoszczyński. Jego 
O jciec miał tw ardy , posągow y zarys 
realistyczny przez pierw sze sceny, by 
potem  prześw ietlić, uskrzydlić się eg­
zaltacją m istyczną. Odnosiło się suge­
stie  rośnięcia p q s tą c i.,w . górę. Znako-ł

m ita m aska, w spaniała głębia, w yra- 
z s to ść  głosu. D obrze sobie z rolą syna 
poradził m iody ak to r W ięckowski. U- 
chw ycil prosto tę obow iązkow ości, rze 
telności żołnierskiej, popędliwość m ło­
dzieńczego serca, bolesność złamania 
losem. Niezupełnie zgodzić się można 
ze Strachockim . T rudną copraw da, me 
jasną, sprzeczna rolę W ysłannika ra­
czej zbyw ał reminiscencjami Kordja- 
inowemi i Konrad o we mi, niż prze­
żył. Jednak m om enty półobłędu w y ­
szły  z w łaściw ą tem u artyście  siłą i 
w y raz :stością. Mniejsze role popra­
wnie zagrali: Stępow ski i Dorwski- 

R eżyserow ał sztukę Gołaszewski, 
w kładając w  nią wielką sumę wysiłku 
i ambicji. Dał inscenizacyjnie widowr- 
sko interesujące- i cenne. P otrak tow ał 
je arealistycznie, w idm owo, wizyjnie. 
D obrze w yczuł, że św iat R ybickegc 
jest św iatem  upiornego koszmaru, 
św iatem  tragicznej obsesji myślowej. 
z  której człow iek pragnie się w yzw o- 
lć  w iarą  w  w yższy , zbaw czy, za­
św iatow y sens zdarzeń j czynów . Kil­
ka razy  subtelnie zastosow ano ilustra­
cje m uzyczną, podkreślając religijny 

I charakter utw oru, poza kilku pom ył­
kam i — naogól spraw nie i celowo o- 
perow ano symboliką św iatła. Szereg 
pom ysłów  reżyserskich trzeba  uznać 
za szczęśliwe, w ięc: przepłacenie go­
ryczy  slow w ysłannika m odlitwą gos­
podarza w  akcie I-szym, pochód ofiar 
w o jn y  w  II-igim, zw łaszcza pełen mi-

stycznej, ekstatycznej piękności finał 
tego aktu, nakoniec zakończenie d ra ­
m atu, o infemalnej grozie, nad  którą 
w stępuje św ietlistość zbawiającego 
Krzyża.

Jednak to w szystko  nie starczy ło ­
by. gdyby reży se r nie znalazł w An­
drzeju Pronaszce tak  znakom itego po­
parcia. Nie waham  się powiedzieć, źo 
opraw a sceniczna narodz ła się z naj­
czystszej inspiracji poetyckiej, z ja­
kiegoś olśniew ającego przeniknięcia 
istoty dram atu. Zam iast chaty  chłop­
skiej dekorator da ł jej drew nianą kon­
strukcję szkieletową, prześw ietlając 
tlo  przestrzeni dalekiej: słupów  te le­
graficznych, okopów  i nieba. Kapital­
nie w ydobył w  ten sposób sugestję, 
że ta chata i spraw a ludzi w  niej 
m ieszkających jest tylko pretekstem , 
że dla au tora bardziej rzeczyw ista 
jest dojrzana poprzez tę chatę i po­
p rzez tych ludzi perspektyw a m isty­
czna, m etafizyczny dram at grzechu i 
ofiary za grzech.

Żarząco czerw one krzyże, św ietnie 
w kom ponow ane w  całość ażurową, 
prześw ietlającą niebo apokaliptycznie 
w zburzone i zwieńczem e ich u końca 
olbrzymim białym  krzyżem  przyjętej 
p rzez Boga, zbaw iającej ofiary  — w y ­
raziły  w sposób kongenialny chrze­
ścijańską idee utw oru. O nim osobno.

Tym on Terlecki.

Ważne dia podatników*
Izba Skarbow a II we Lwowie _podaje ^  

w iadomości płatników  przypadające P* 
ności podatków  w  miesiącu 
1932 r.:

Zaliczka na podatek przem ysłow y ^

płatne Prz^

i^topadzie

_ HI
kw arta ł płatna do dnia 15 listopada,^ 
dzież zaliczki miesięczne 
przedsiębiorstw a do tego zobowiązane 
dnia 15 listopada za miesiąc paździe - 
b. r. — Podatek  dochodow y na rok 
odnośnie którego nakazy płatnicze z°s 
doręczone po dniu 15 października b. r- 
Zaliczki na nadzw yczajny podatek _ o d A  
k tórych zajęć zaw odow ych do dnia 19  ̂
stopada b. r. — Podatek  dochodowy 
poborów  służbowych za miesiąc PaZ' . g. 
nik w terminie do d:ii 7 po dokonaniu g* 
trącenia. — II ra ta  podatku gruntomL 
Płatna do 15 listopada. — Podatek 
kali za. IV kw arta ł b. r. p łatny do ko . 
listopada b.r. — Podatek  od nieruchom® j 
i placów  niezabudowanych za III k ^ m 1 
b. r. p łatny do końca listopada b. r.

Pozatem  w miesiącu listopadzie 
są  inne zaległości podatkow e bądz^ 
■wpłacone w  terminie, bądź też odrocz®* 
względnie rozlerm inow ane.

Jutro „Żywy Dziennik”
W  środę 9 b. m. Syndykat Dziennik*1̂  
Lwow skich urządza w  sali Kasyna i A u, 
Lit. Art. dwugodzinną imprezę, peln? .JL 
moru i śmiechu. Będzie to „Żyw y Dzl m 
nik" zjednoczonej prasy  polskiej. Autor* 
artyku łów  są redak torzy  w szystkich P1*  ’ 
Kazimierz Bukowski. Leon Daniluk, Mk-jU 
lina Grekowicz, dr. Klaudiusz BraW • 
Emil Janusz Igcl, Bolesław  WtodzinrW 
Lewicki. Józef M arkus. Adam Nechay, - 
nicią Pełeńska, Alfred Plohn. dr. Roj* ’ 
Rofi, Emanuel Schlechter, inż. Józef Tlioj 
prof. Rudolf W acek, H enryk ZbierzchoWL^ 
i B ronisław  Zduńczyk. R ecytują osobis . 
au torzy  i Halina Zalew ska z „Nasz£& 
Oczka". W „Żywym  dodatku" wVs 
art. Boż. C zaszków na pieśniarka i art. rtJT 
F ryc Kleinman. Akompaniament objął ■■ 
H. Lilienfeld. Konferują red. Igel 1 
Zduńczyk. Początek punkt, o godz. U j’ 
koniec o godz. 22. B ilety w  cenie od 1 
do 3.50 zt. w raz z podatkiem w  PrzCgj
sprzedaży są do nabycia w  składzie 
Seyfartha. ul. Akademicka 6. a w  środę 
godz. 18 przy kasie w Kasynie.

tablicy M agistratu i w Urzędach dziel111' 
cowych.

— Składki na pomnik Ks. Biskupa Ba* 
durskiego. W zniosła myśl uczczenia Z3SI* 
Ks. Biskupa Bandurskicgo, rzucona Pri 
Korpus Kadetów  Nr. 1 we Lwowie, zatz” 
cza coraz szersze kręgi i obejmuje ca- 
społeczeństw o Małopolski Wschodniej. IL 
fundusz budowy pomnika K a p ł a n a , P a trP ”  
płyną składki od osób pryw atnych, 5 f V,  
in s ty tuc ji i stow arzyszeń. Onegdaj lUjL 
dusz budowy pomnika zasilony został P
w ażną kw otą, złożona hojnie przez dyf®) 
cię fabryki „Polmin" w Drohobj'czu, kt 
ry  ofiarow ał kw otę 500 zł.
cię fabryki „Polmin" w Drohobyczu,

Zebranie Komitetu obyw atelskiego 
w y pomnika Ks. Biskupa Bandurskiego '  
Lwowie, pod przew odnictwem  p re z e s a 1'  '  
mitetu, w iceprezydenta dr. Z. strońskTS. • 
w  dniach najbliższych poweźmie u c h ' v a  

w spraw ie w yboru miejsca pod po.rnńLć 
W edług opinji ogólnie panującej P01?" u 
Ks. Biskupa Bandurskiego stanie na Pla 
Cłowym.

— O tw arcie w ystaw y obrazów  Kom *
dzicielskiego I gimn. im. K o p e rn ik a  *(j 
Lwowie z w spółudziałem Tow. Prz>'iaC.[ 
Sztuk Pięknych odbędzie sie w piątek., 
b. m. o godz. II przed poł. w  sali Zu0f, n, 
licznej 1 gimn. (II piętro) przy ul. Krm* ' 
W ystaw a potrw a trzy dni i obejmie <Jzie ‘ 
znanych obólnie i cenionych artystów  111 
larzy. Dochód z w stępów  (25 .groszy) U 
znaczono na budowę kolonji w ak ac ji1161- 

——O------I
—  Z p o s ie d z e n ia  M ag is tra tu .

3 btn. odbyło się posiedzenie 
stra tu  pod przew odnictw em  -wicepff 
Irzyka w obecności w iceprez. dr- 
bali i Chajesa. Z przedłożenia 
III. uchwalono do p rzed staw ien i 
dzie m. w niosek co do  sp rz e d a j 
gruntu miej. „Spółdzielni p raco"'11;* 
ków  gmin. m. Lw ow a" na budo"'e(
domu mieszkalnego członków tej SPC‘ 
dzielni.

—  C h o rą g w ie  o  b a rw a c h  n a ró d 0'  
w y c h  na  dz ień  11 listo-pada są do ń*'
bycia po bardzo przystępnych cena ' 
w lokalu TSL. ul. C za rn ie c k ie g o  ' 
Komitet Obchodu Św ięta P ań stw o " '6'  
go zw raca się z  apelem do w szystk |C„ 
O byw atel1, aby się ,tam zaopatry"'4 ‘ 
w  chorągw ie dla godnego przyoza°J 
bienia miasta-

—  K ina w  dniu Ś w ię ta  Niepoo*6'  
g ło śc i. W szystkie k in a  lwowskie " ’6'  
zmą udział w  święcie p a ń s tw o w e rn  v‘ 
rządzając uroczyste poranki popul*^ 
ne po najniższych cenach.
ich jest już ustalony: godzina ly-,,
kino „Pan" — „Polonja R est;tu tT ‘



*°dz. 13-ta kino ..'Atlantic" ! „G raży- 
a „Ulani, ulani, chłopcy malo­

wani", kin a : Pałace, Casino. Kopernik 
•M arysieńka — w szystk ie  o  12-tej 
p drodzenie Polski", kina: Apollo ł 
<a.i — „Księżna Łow icka", kino P a -  
Saż — ..Jednodniowy Książę" i „T y- 
?odnk Polski, kino Uciecha — „Na- 
leźdźcy", Chimera — „M ilczący wróg*, 
■Miraż — „Traderhorn", O aza — „Bu- 
rz-a nad Zakopanem", S ty low y — „W y 
Stnańcy". ś w it  — „Nad polskiem mo­
czeni", Prom ień —  „Uroda - życia. —
1 ależy się .spodziewać, że poranki te
2 Powodu sw ego charakteru, jakoteż 
^ezw ykle niskich cen biletów  spotka 
Ja się z tłum ną frekw encją w szyst­
kich w arstw  ludności, młodzieży szkol 
tlei i wojska.

— 11-ty listopada w odczytach i 
Przemówieniach — pod tym  ty tu łem  
•jslęgarna naukow a w e Lw ow ie w y -  
jjała broszurę dr. W aleriana K w iat­
kowskiego i prof. M ariana W ojtow i­
cza — przeznaczając czysty  zysk na 
fundusz stypendyjny im. śp. poruczni­
ka Żwirki i :nż. W igury. Z aw iera ona 
trzy ujęcia św ięta 11 listopada, jego 
baczen ia  historycznego i aktualnego, 
dokonane pięknym  języ k em  i z  poe­
tyckim polotem. Komitet O byw atelski 
Sorąco poleca tę książkę uw adze or­
ganizatorów uroczystości

— Opieka nad uczestnikami powsta- 
r. 1863-64 w e Lwowie. W  sobotę

5 bm. zebrali się w  lokalu p rzy  ul. Te- 
TeW 4 ,Dom Domsa) uczestn icy  To­
w arzystw a W zajem nej Pom ocy W e­
teranów z r. 1863/4. D elegatki „Redzi- 
ny Wojskowej" pp.: Kuczyńska, Neyo 
'va, Gadomska, urządziły  herbatkę dla 
Weteranów, k tó rzy  w przem iłym  na- 
WTOju przepędzili dw ie godziny, dzię- 
knjąc serdecznie organizatorkom  p rzy ­
jęcia za okazane im serce.

y - Sprostowanie omyłki. W  nie­
dzielnym feljetonie pośw ięconym  W air 
dzie Sem aszkow ej na str. 6, w  szpal 
Cle 1-szęj w w ierszu  13-tym zam iast: 
kest ma być: jej. P rzez  tę  om yłkę 
dległ -zniekształceniu sens zdania, kto 
rC brzmieć powinno: „W  tern ta je-
d^ica m onumentalności tragicznego 

d?estu j. realizmu, w ierności, koloru 
Życiowego jej -odtworzeń..."

— Komitet św . Łazarza. Oncgdaj 
°dby!o się pod przew odnictw em  pre­
zesa Pam m era, -posiedzenia Komitetu 
z rząd zająceg o  Zakładem  św. Laza­
r a .  Z porządku dziennego uchwalono 
d'‘a kilku osób relutum miesięczne 1 
•edną osobę przy jęto  do Zakładu na 
Densję, nad to  na w niosek prez. M ak­
symowicza, pow zięto szereg  uchw al 
°dnośnie do spraw  w ew nętrznych.

— W  sprawie podatku od lokali, 
^elenr uchylenia om yłek p rzy  w ym ia 
rze i poborze podatku państw ow ego 
°d lokali, M agistrat przypom ina in te­
resowanym  płatnikom  tego  podatku, 
Ze w edług odpowiednich postanow ień 
m a£istrat w  razie zm iany lokatora 
jedynie na w niosek w łaściciela lub lo- 
hatora sporządza nakaz płatniczy dla 
ho\vęg0 posiadacza lokalu, w ym ierza 
ląc mu podatek o d  następnego kw ar­
c u  Po zajęciu lokalu. W obec teg o  

Zechcą interesow ani płatnicy, jak ró ­
wnież w łaściciele realności w e w la­
n y m  interesie donosić natychm iast 
^ 'd z ia ło w i II/2. M ag:stra tu  o w szel-
‘_ck zmianach m ających w pływ  na 

Wymiar tego podatku, tj. o  w ypro­
wadzeniu się jakoteż objęciu now ego 
l°kalu.

„ . '“ N agły zgon. W czoraj zm arła na- 
1 śm iercią Akselina Krupak (Janow - 

„ ■ HO). Zwłoki jej odstaw iono do In- 
tytiutu M edycyny Sądow ej.

Upadek grajka. W czoraj szedł uli 
3 grajek Józef Godniewski. Był kom 

je tn ie  pijany, potknął się w ięc na 
^w n e j -drodze, upadł i rozbd sobie 
*l°\ve. Odwieziono go do szpitala.

wysiana padła we Lwowie.
Bankowy Schdtz i Chajas we Lwowie 

/^nikAije; Przy c.ąęnieniu 2 listopada br. 
ku, • wvgrana Dremiówki budow lanej w  

woCIe 2 5 0 . 0 O O  z ł .  (ć w e rć  m ibona 
•1 Padła na premjówKę I. 94625 kup .oną  

5 aas na Taty do 1. 17697 (28 lutego 1932). 
cześliwy nabywca wpłacił ośm  r a n  otrzy- 
3 v olną od Dodatku kw otę ćwierć miljo- 

.Vl.?f Orygmat i dokum enta m ożna zoba- 
■ l c przy naszej kasie. 3063

WfflBankowy Scbuti i [baje?. I w ó u l  Uariacki7

Śmierć samobójcza po ̂ złotem weselu*
W czoraj w  dzielnicy. G ródeckiej ro~ 

g ra ła  się w s tr ząsająca tragedia, r  zuca 
jąca ponury cień na pozornie radosny  
obchód złotych godów m ałżeńskich.

Pinzy ul. K ętrzyńskiego 59, w  p a rte ­
ro w y m  dom ku zajm ują m ały  pokoik 
Jan  i Rozalia Lófflerowie. O n liczył 
lat 83, ona 87. O boje żyli szczęśliw ie 
a  naw et dostatn ia i dzieci w cale  nie 
mieli. O statnio jednak pozostali bez 
środków  utrzym ania. Do m ieszkanka 
ich poczęła  zaglądać nędza. Lóffler 
m usiał żebrać, pozatem  korzystali z 
szczodrobliw ości publicznej. Trud ży ­
cia umilało im ty lko zgodne pożycie i 
miłość, k tórej sobie dochowali p rzez 
50 lat m ałżeństw a.

P rzedw czoraj odby ła  się uroczy­
stość 50-lecia m ałżeństw a Lofflerów, 
czyli t. zw . „złote w esele". Oboje sta­
ruszkow ie uczcili ten jubileusz w  ci­
szy  sw ego pokoiku, cokolwiek obfit-

szem  niiż zw ykle śniadaniem . W  nocy, 
gdy  kładli się na spoczynek, opadły  
Loiflerow a sm utne reil-eksje na tem at 
ich beznadziejnej, starczej p rzyszło ­
ści, niedługiej już, ale zgoia p rzeraża­
jącej. W spom inała naw et o  samobój­
stw ie, k tó re  jej za raz  w y p ersw ad o ­
w ał mąż- jubilat.

W czoraj rano s ta ry  Łoffler w yszedł 
na m iasto. G dy po godiz. 10 w rócił, 
zastał drzw i m ieszkania zam knięte. 
T knięty  złem  przeczuciem , w ezw ał 
pom ocy sąsiadów , k tó rzy  w yw aży li 
drzw i. U jrzano s ta rą  Loffierową, w i­
szącą na haku, w bitym  w  ścianę. P o ­
n iosła śm ierć przed przeszło  godziną.

-Wkrótce na m iejsce w ypadku zje­
chała kom isja śledczo-sądow a, p rzy ­
był też kierow nik VI-go Komisariatu 
P . P . kom, Aftowicz. Zw łoki staruszki 
odstaw iono do Insty tu tu  M edycyny 
Sądowej.

likwidowane „biuro*4 fałszywych
biletów kolejowych.

W czoraj na podstaw ie otrzym anych 
informacyj, policja lw ow ska przepro­
w adziła dewizję u pomocnika handlo­
w ego M ichała ćw ioka , k tó ry  m ieszka 
w  Czajkow icach -koło Rudek. B ył on 
podejrzany o podrabianie biletów ko­
lejowych. R zeczyw iście znaleziono u 
niego odpowiednie instrum enty i ma­

teria ły . Ćwok o trzym ał je razem  z po 
m ysłein „roboty" od niejakiego G rze­
gorza Kościowa z Rozw adow a (pow. 
Żydaczów) k tó ry  zam ówił je u pew ­
nego ry tow nika w e  Lwowie. Poza 
tem u Cwioka znaleziono znaczną dość 
gotow ych !uż biletów kolejowych* 
Ćw ok i Kościów zostali aresztow ani.

Policja na tropie włamywaczy
„sądowych”.

W czoraj 'donieśliśmy o  w ielkiem  
włam aniu, k tórego dokonali anonimo­
w i kasiarze do biur Sądu -Apelacyjne­
go. W eszli oni przez m ur od strony  
pi. Halickiego, o tw orzyli okno w yso­
kiego p arte ru  i następnie przez cks- 
pedyt prezydialny  dostali się do poko ' 
ju, w  którym  znajduje się kasa. Roz­
pruli ją  i zabrali z niej około 10 tysię­

cy  zł. gotówki. P o  włam aniu * zbiegli 
niezauważeni p rzez nikogo.

Policja -rozpoczęła — jak donieśli­
ś m y  — energiczną akcję pościgową. 
Szczegóły jej trzym ane są w  tajem ni­
cy. P rzeprow adzono m asow e rewiziC 
w śród  znanych w łam yw aczy  kaso­
w ych, przyczem  25 z pośród nich zain 
knięto w  areszcie.

Fala włamań we Lwowie wzmaga się.
W czoraj donieśliśm y o szeregu wie! 

kicli w łam ań dokonanych na  terenie 
Lw ow a. W czorajsza noc pow iększyła 
ich liczbę. Mimo silnej pieczy ofiarą 
kasiarzy  padło  m ieszkanie rzeżniką 
M ichała W ojciechow skiego '(Torosie- 
w icza 5), ,z k tórego skradziono sreb ­
rna zastarwę sto łow ą w artośc i 2000

zł., o raz  dom  Lam sona G ottlieba w  
Z am arstynow ie, skąd  złodzieje zabrali 
garderobę i biżuterję, w artości 4270 
zł. D obrali sie w reszcie  w łam yw acze 
do strychu  sędziego apel., b. p rokura­
to ra  d r. Kaniewskiego p rzy  ul. G łębo­
kiej i zabrali znaczna ilość bielizny.

Przeniewierczy pełnomocnik kupca.
W czoraj w płynęło  do W ydziału 

śledczego -doniesienie H erm ana Mein- 
heim a z Łucka. P o sła ł on przez nieja­
kiego H erscha Ridcra kw otę  5 ty s ię ­
cy zł. dla swego b ra ta  N atana, który  
m ieszka w e -Lwowie p rzy  ul. Koper­
nika 9. Poniew aż ten sam nie mógł

zgłosić się po odbiór pieniędzy od Ri- 
dera, obarczył tym  m andatem  Lejzo- 
ra  PorceLaja /Panieńska 34). Porcelaj 
podjął pieniądze, ale też  się z niemi 
u N atana M einheima więcej nie poka­
zał. Poorostu  zabra ł je sobie. '

Areafowanie d/rektora fabryki
>,Merkury“.

W  swoim czasie donieśliśm y o  wiel 
kiej aferze oszukańczej w  fabryce 
chleba .M erkury". A resztow ano w te­
dy kierow nika Kołodzieja, p rzy trzy ­
mana zaś nakrótko w celu przesłu­
chania dyrek to ra  i w spółw łaściciela 
fabryki Karola Czudżaka. P o  p rzesłu­

chaniu został on zaraz zw olniony z  
aresztu. W czoraj na w niosek prokura­
to ra  Izba gospodarcza sądu karnego 
zadecydow ała uwięzienie dyr. Czu­
dżaka. Został on w  południe zam knię­
ty  w  celi więziennej.

Fałszywe oskarżenie włamywacza.
W czoraj do W ydziału śledczego 

zgłosiła sie niejaka S tanisław a Chne- I 
lew icz ze Zniesienia ze skargą, że na 
ulicy przyskoczył do niej znany „król 
w łam yw aczy" B ronisław  P astuszyń- j 
ski i w y rw a ł jej z ręki torebkę. O skar ' 
ŚeaiiS ta  jakazaita się fa łszyw e. Chne- I

lew iczow a była kochanka P astuszyń- 
skiego. Niedawno zdradziła go i  z a  to 
on spoliczkow ał ją  publicznie. M ściwa 
kochanka w ym yśliła  bajeczkę z wyT- 
wanietn to reb k i Policja nie uw ierzy ła  
jednak w  nią i odpraw iła Chnełewi- 
ozowa z kw itkiem .

Tydzień Polskiego 
Białego Krzyża.

5—12 LISTOPADA.
W ielki'’ organizm armji narodow e! skupia 

w  sobie i rów na w  swych szeregach ol­
brzym ie zastępy  m łodzieży z całej, jak 
długa i szeroka, Najjaśniejszej R zeczy­
pospolitej'.

Zaszczytny obow iązek pełnią w szystk ie 
w a rs tw y  społeczne, k lasy  -i środow iska 
obyw atelskie całego kraju. Ten okres ży­
cia, k tó ry  obyw atel spędza pod chorągw ią 
mi w ojskowemi, winien być w yzyskany  
z najw iększą dla niego i społeczeństw a 
korzyścią. Bo czas służby w ojskowej, 
oprócz znajomości techniki obrony naród o . 
wej, daje żołnierzow i szkołę poczucia o b y ­
w atelskiego i św iatło  w iedzy.

T e zadania stanow ią program  działal­
ności Polskiego Białego Krzyża!

Polski B iały Krzyż, sta jąc  do Do-mocy 
w ładzom  wojskow ym , organizuje naucza­
nie, krzew i kulturę ducha, daje opiekę i po­
karm  um ysłow y, s tw arza  w arunki dla roz­
woju życia osobistego żołnierza.

K ażda niemal rodzina ma kogoś ze 
sw ycii bliskich w szeregach, odbyw ają­
cych czynną służbę w ojskow ą, k tóry  ko­
rzysta z p racy  i pomocy Polskiego Białego 
K rzyża.

B y Polski B iały Krzyz m iał możność w y 
dajnego rozwijania sw ej p racy  w  Kierunku 
ośw iatow o-kulturaln j m, na terenie w ojska 
prow adzonej, z myślą o sw ych bliskich, 
k tó rzy  tej pomocy potrzebują i k tó rzy  z 
ow oców  tej p racy  korzystają , Po.skiem u 
Białemu K rzyżowi ofiarnością sw ą dopo­
móżcie! Pam iętajcie o T ygodn;u Polskiego 
Białego K rz jża!

O fiary w  gotów ce przyjm uje Miejska 
Kasa Oszczędności w e Lwowie, ul. W ało­
w a  1. 9. na rachunek bieżący Polskiego. 
Białego K rzyża Nr. 327.

Książki dla bibljotek żołnierskich, czaso­
pisma, papier listowy, g jy  i instrum enty  
m uzyczne dla świetlic żołnierskich, zeszy­
ty i ołov ki do nauki dla żołnierzy przyj­
muje Biuro P. B. K., ul. W ałow a 16, parter,' 
drzv.i Nr, 3, w  dni powszechne od godziny, 
16—20.

W sprawie płatnych 
aplikantur sądowych.

D ow iadujem y się, że płatne aplikan 
tu ry  w liczbę. 45 ina terenie lw ow ­
skiego Sądu Apelacyjnego nadane zo­
sta ły  tym  aphkantom , k tó rzy  przez 
rok pełnił': sw e obow iązki bezpłatnie. 
W  ich miejsce przyjęci zostaną apli­
kanci bezpłatni z pośród kandydatów , 
k tórych  jest ogrom na i’ość. W obec 
pokrycia  zapotrzebow ania wnoszen c 
podań jest bezcelowe.

Strzał egzekutora w obronie 
własnej.

W  pow iatow ej Komendzie PolicjJ w, 
Śniatynie zgłosił się otiegdaj w ieczo­
rem egzekutor U rzędu Skarbow ego w  
Śniatynie Józef Dziamski i zeznał, że 
przeprow adzając dnia 4 bm. egzeku­
cję u gr.-kat. księdza M ichała Dolne­
go w  Rusowie,, przeciw ko służącemu:’ 
tego księdza Andrzejow i Mełnykow), 
zm uszony by ł użyć broni palnej. U - 
ż y c :e broni m otyw ow ał tem, że  Meł- 
nyk  przeszkadzał mu w  w ykonyw aniu  
czynności egzekucyjnych i rzucił się 
na niego z w idłam i. Dziamski prze­
prow adził rew izję bez żadnej asysty. 
M ełnyk zraniony został kulą rew ol­
w erow ą w  okolicę serca i przew ie­
ziony do szpitala w  Śniatynie, zm arł 
w. ciągu nocy* W ładze policyjne przy  
trzym ały  D zam skiego, do chwili prze 
prow adzenia dochodzeń.

Tajna gorzelnia.
O rgana kontroli skarbow ej w  B rzc- 

żanach w y k ry ły  w  ostatnich dniac'.: 
zakrojoną na w ielką skalę fajną go­
rzelnię w  rejonie N ieczyszczów—Li- 
pica Dolna. W  czasie rew izji znale­
ziono pom ysłow o skonstruow any a- 
p ara t do w yrobu, spirytusu, popędza­
ny  p arą  w odną. Pozatem  znaleziono 
ok. 100 Itr. w yw aru  po sam ogonce ! 
kilka litrów  gotow ej samogonki. Jak 
stw ierdzono, kom pletne urządzenie 
tajnej gorzelni było w łasnością kolo­
n istów  z  W ołynia, zam ieszkałych w  
tym  rejonie. W  zw iązku z  w ykryciem  
gorzelni, policja aresz tow ała  niiejal- 
kich K ubckiego, D obrzańskiego, DJ- 
dyka i P ohranycznego i osadziła  ich 
w więzieniu, do  dyspozycji sędziego 
śledczego.



Uroczystość żałobna u grobu 
legionistów polskich w Ja­
błonkowie w Czechosłowacji.

S ta ra n e m  Konsulatu R. P. w  M or. 
O straw ie odbyła się w  dniu W szy st­
kich Św iętych  uroczystość żałobna 
ku czci legionistów polskich, zm ar­
łych z ran  w  Jabłonkow ie na Śląsku 
Cieszyńsk m. W  imieniu Konsula R. P- 
p. dr. Ripy w ygłosił przem ów ienie 
nad grobem  legionistów  wicekonsul 
dr. Adam Synowiecki, składając w raz  
z  p. wicekonsulem Z ajączkow skm  
wieniec u pomnika poległych, poczem  
miejscowy chór M acierzy Szkolnej od 
śpiewał pieśni żałobne/

Nowi ławnicy w sądach 
pracy.

W  najbliższym  czasie upłynie te r­
min dwuletniego' okresu, na  k tó ry  po­
w ołani zostali ław nicy w  trzynastu  są­
dach pracy na terenie całej Polski. 
Ł aw nicy czterech pozostałych sądów  
Pracy, m ianowicie w  Lublinie, C zęsto­
chowie, Radom iu i Chrzanow ie pow o­
łani zostali o  pół roku później, w obec 
czego term in ich kadencji upłynie z 
końcem pierw szej połow y roku p rzy ­
szłego.

Nowi ław nicy w  trzynastu  sądach 
'p ra c y  obejmą swe funkcje z dniem 15 

stycznia 1933. B ędą oni m ianow ani 
przez m inistra spraw iedliw ości opieki 
społecznej i m inistra przem ysłu i 
handlu.

L s t z Przemyśla.
Adwokac przesiedlają sie. — Życie 
teatralne i m uzyczne. — „Szw ejk" 
szwe.iku.ie. — Śmierć rew identa kolej, 

zbada prokuratura lw ow ska.
(Korespondencja w łasna).

P ew na ilość adw okatów , naw et star 
szych, zam ierza już w krótce przesie­
dlić się z P rzem yśla , gdyż, z powodu 
nadmiaru biur adw okackch , niektórzy 
nie mogą naw et zarobić na minimum 
egzystencji. W  poszukiwaniu now ych 
Isiadzib, gdzie w arunki p racy  są dogo­
dniejszo, przeniosą się n iek tórzy  do 
m iast na obszarze woj. w arszaw skie­
go i kieleckiego oraz w ojew ództw  
w schodnch.

Nowy ustrój adw okatury  daje bo­
wiem adw okatom  możność dość ła­
tw ego przesiedlania się i założenia
w arstatu  pracy  w  now ym  ośrodku.

* * *
„F,redreum“ jako towarzystwu* d ra­

m atyczne o raz  ..T ow arzystw o Muzy- 
cznc“, każde w swoim zakresie, roz­
w ija bardzo ożyw iona działalność. 
P ierw sze forsuje z dużem  pow odze­
niem „Królowę T a tr“, baśń A. W a­
lewskiego, w ystaw iając  ja na tle prze 
pięknych dekoracyj. z  doskonałemt 
baletam i, w ykonanem i z szczarem  po- 
czucem  umiaru artystycznego .

„Tow. Muzyczne*1 kultyw uje soli­
dną muzykę, p rzy  pom ocy najlepszych 
sił m ejscow ych. Obecnie zaś zapow ia 
da dwa koncerty symfoniczne. D ru- 
gau będzie dyrygow ał prof. Fel. No­
w owiejski z P o zn an a .

Pczatem  zaś przeżyliśm y kilka ty -  
godim pod znakiem „Szwejka**. W szy­
stko zaczęło „szwcikować**. Jeden bo­
wiem  z kinoteatrów  puścił „Szwejka**, 
trzym ając go nestrudzen ie  na ekra­
nie przez kilkanaście w ieczorów . Kie­
dy zaś „Szwejk** w  końcu zeszedł z 
ekranu, to nie miał czasu naw et ode­
tchnąć, gdyż dyr. Czarnow ski z W y r- 
w iczem  w ysadzili go n a  af;sz teatral­
ny, dając tę m eżyw otną, nieaktualną 
i bladą k a ry k a tu rę  „Officiersdietiera"
na scenie b. teatru  polskiego.

*  * *

T utejszy  w y d z a !  śledczy przesłał 
prokuraturze lw ow skiej garderobę śp. 
Andrzeja Robaczyńskiego. k tó ry  jako 
kontroler kolejow y pod Gródkiem Ja­
giellońskim poniósł śm ierć podczas po 
ścigu za pasażerom  na dachu wozu 
kolejowego. P rokura tu ra  we Lw ow ie 
jest bow iem  w łaśc w ą w  tej spraw ie 
z tego powodu, f e  tragiczny w ypadek 
miał miejsce na obszarze  działalności 
sądów lwowskich.

Rocznica Niepodległości w S. U. SJ Pr09ram radiow/y
Zarząd S tow arzyszen ia  U rzędników  

Skarbow ych (S. U. S.) w e Lw ow ie, na 
ostatnio odbytem  posiedzeniu postano­
wił urządzić u roczysty  w ieczór dia 
uczczerra Tocznicy 11 listopada, wiel­
kiej rocznicy odzyskania  N;epod'egio- 
ści P ań stw a  Polskiego. U roczystość 
odbędzie się w  sobotę, dnia 12 listopa­
da br. o  godzinie 18*30 w ieczorem , w. 
lokalu w łasnym  S. U. S. p rzy  pi. Cło- 
w ym  Nr. 1 I. p. z następującym  pro­
gram em : S łow o w stępne w ygłosi p. 
B atycki naczelnik w ydziału, poczem 
nastąp ią  deklamacje, o raz  szereg u tw o 
rów  m uzycznych w  w ykonaniu ork ie­
s try  w łasnej S. U. S. Zarząd S. U. S. 
zaprasza na ten  U roczysty  W ieczór 
w szystk ich  pp. Kolegów skarbow ców  
w ra z  z rodzinami.

P rz y  tej okazji nadmienić w ypada, 
że w  ostatn im  okresie sp ręży sty  za­
rząd z prezesem  p. radcą Tadeuszem  > 
Nowakiem, w iceprezesem  drem  Buła- j 
tern, oraz członkam i zarządu p. naczel- I 
nikiem  Janow iczem . p. .naczeln. Tad. 1

W rzosiem  radcą  Łabędzkim  i in. — 
w ykazuje nader in tensyw ną i wielu- 
k iem nkow ą pracę idącą przedew szyst- 
kiem w  kierunku wzm ocnienia ruchu 
zaw odow o -  organizacyjnego skarbo­
w ców , stw orzenie dla nich w arunków  
życia kulturalno - tow arzysk iego  w  S. 
U. S. pnzez o tw arcie czytelni czaso­
pism, klubu gier tow arzyskich, a  w re ­
szcie przez stw orzenie w łasnej na w y­
sokim poziomie u trzym anej ork iestry .

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje założenie p rzy  S. U. S. K asy Ko­
leżeńskiej, k tóra  członkom  udzielać 
będzie dogodnych kilkum iesięcznych i 
chw ilow ych pożyczek. T ych  ostatnich 
w  raz ie  nagłej potrzeby  udzielać się 
będzie bez  zw yk łych  formalności.

Tak w ięc S. U. S. rozw ija się coraz 
bardziej i krzepnie organizacyjnie, po 
pierany w  sw ych poczynaniach auto­
rytetem  prezesa Iziby Skarb. I. p. dra 
Polaka i p rezesa Izby Skarb . II. p. dra 
Brzeckiego. Zetes.

-

Z SALI SĄDOW FJ.

Przeciw porządkowi publicznemu.
P osterunkow y policji F ranciszek 

Jurczyk  przechodząc p rzez  drogę Kul- 
parkow ską w  dmiu 27 lipca b. r. spot­
kał dw óch robotników  rozrzucających 
jakieś odezw y. Po aresztow aniu  ich 
pokazało się, że są to znani policji z 
działalności w yw rotow ej Julian P a­
stuch 26-letni ś lu sarz  i b ta t jego Mi-

Komitet techniki sanitarnej 
i hygjeny miast.

U tw orzony ostatnio Komitet techni­
ki sanitarnej i hygjeny rniast ma na ce­
lu ześrodkow anie działalności nauko­
w ej i społecznej w  dziedzinie techniki 
sanitarnej i hygjeny m iast w  Polsce. 
Członkam i -  założycielam i kom itetu 
s ą :  m inisterstw o sp raw  w ew nętrz ­
nych, m in iste rstw o  opieki społecznej, 
b. m inisterstw o robót publicznych, po- 
lited in ika w arszaw ska, w ydział lekar 
ski uniw ersytetu  w arszaw skiego , P ań  
stw ow y Zakład H ygjeny Zw iązek 
M iast Polskich, Z rzeszenie G azo­
w ników  i W odociągow ców  P o l­
skich. Polski Zw iązek P rzec iw - 
gruźliczny, o ra z  T o w arzystw o  Ur­
banistów  -Polskich. Komitet sk łada się 
ty lko  z  członków  zbiorow ych, p rzy - 
czem  członkiem m oże b y ć  każda in­
sty tucja  państw ow a, sam orządow a, 
naukow a i społeczna, k tórej działal­
ność łączy  się z celami kom itetu.

chał 24-ietni tokarz. R ozrzucane przez 
nich odezw y były  to  uiotki komnni 
styczne, pisane w  języku polskim i ru­
skim a naw ołujące do w yw ro tu . Obaj 
aresztow ani tłum aczyli się, jak zre­
sztą czynią to  w szyscy  komuniści, że 
ulotki dał im jakiś nieznany „pan“ a 
ani nie znali naw et treści św istków .

W czoraj obaj stanęli p rzed  sądem 
przysięgłych. R ozpraw ę p row adził s.
o. M edyński, oskarżał prok. d r. Mo­
stow ski. W  myśl w erdyktu  przysię­
głych starszego  b ra ta  skazano na  2 a 
m łodszego na 1 ^  roku więzienia.

Kontrola zapasów węgla 
w magazynach PKP. w Prze* 
myślu z powodu nadużyć.
(—) D yrekcja PK P. w e  L w ow ie w y 

delegow ała do Przem yśla urzędn ków, 
celem przeprow adzenia ścisłego szkon 
tram  zapasów  w ęgla kolejowego w 
m agazynie tam tejszym .

Kontrola ta  pozostaje w zw iązku z 
niedokładnościam i w  gospodarce wę­
glowej, k tó re  p o w sta ły  z powodu b a r­
dzo ożyw ionego handlu asygnatam l 
deputatów  w ęglow ych, należnych funk 
cjonarjuszom  kolejowym .

Ze w zględu na śledztw o, spraw a 
jest otoczona tajemnicą.

SPORT.
B!EG MYŚLIWSKI ŚW . HUBERTA.

W  niedzielę 6 b. m. odbył się bieg my­
śliwski im. Sw. H uberta Oddziału konnego 
Sokoła M acierzy w sile 18 koni. Bieg p ro ­
w adził sekr. F r. K irschner na Zuchu. W  fi- 
nischu pierw sze miejsce zdobył dr. Skro- 
w aczew ski na Lady, 2) p. W itkow ska na 
Panience, 3) druh M eraw iglja na Larum, 
4) druhna K ostecka na Toporze. W  skład 
jury  w chodzili: dyr. K irschner i druh A-
damski. O bowiązki contre-m astrów  pełnili 
druhna M arja Schindlerów na i ro tm istrz  
Lasota. W  biegu wziął rów nież udział re­
prezentant S trzelca.

POGOŃ ZDOBYŁA PUHAR „WIEKU 
NOWEGO**.

D oroczny bieg na przełaj o puhar „W ie­
ku Nowego" odbył się w niedzielę ze s ta r ­
tem i m eta na boisku 40 p. p. i przyniósł 
w aine zw ycięstw o lekkoatletom  Pogoni 
w  konkurencji jednostkow ej i drużynow ej. 
D rużyna Pogoni, w ygryw ając  bieg po raz 
dziesiąty, zdobyła puhar „W ieku Nowego** 
na w łasność.

W  ram ach biegu „W ieku Nowego'* roze­
grano rów nież bieg na przełaj w  konku­
rencji drużynow ej o m istrzostw o Okręgu.

O rganizacja biegu zajm owała się Lechja.
W yniki techniczne przedstaw iają się na­

stępująco :
K ankureocia Jednostkowa sen ie ió w : 1)

S aw aryn  (Pog.) 17:11, 2) Ponurski (Pog.) | 
17:26:7, 3) Arco (Pog. 18:20:3, 4) F ranuś 
(Sokół P rzem yśl), 5) B renuer (Pog.), 6)
Rosenm an (Pog.), 7) Opiat (Pog.), 8) M a- 
siuk (Pog.), 9) R akoczy (Sokół P rzem yśl), 
10) Bober (AZS), 11) Dinesman (Hasm.), 
12) Dobosz (Pog.).

Konkurencja d rużynow a: 1) Pogoń 24 
pkt. (rekord), (w szyscy zaw odnicy Pogoni 
uplasowali się w  pierw szej dziesiątce), 2) 
Lechja 145,5 pkt., 3) C zarni 146 pkt., 4) 
40 p. p. 150 pkt., 5) Pogoń II 162 pkt. T ra­
sa biegu poprow adzona w okolicach Pohu­
lanki w ynosiła około 5500 m.

Bieg juniorów rozegrany  na trasie  3500 
m : 1) Kusiak (Pog.) 15:46:9, 2) Maż
(Lech.) 15:47:4, 3) A rtek (DrOT), 5) Laba 
(Pog.).

Bieg pań rozegrany  na trasie 1000 m
przyniósł zw ycięstw o Dzitce (Lech.), k tó ra  
stanęła jedyna na sta rc ie ; jako druga przy 
szła do m ety  biegnąca poza konkursem  
K alm erówna (niestow.), 3) Jaraszów na 
(niestow.).

Bieg na  przełaj o m istrzostw o O kręgu 
w konkurencji d rużynow ej: 1) Pogoń I 
W sk ładzie : S aw aryn , Ponurski, Arco, 
Brennmer, 2) Pogoń II, 3) Czarni.

Z pow odu naw ału m aterjalu  Kronika m y . 
śllw ska „Z lasów  i pól" ukaże się w  ju­
trzejszym  num erze. — (Red.*

Wtorek, 8 l i s t o p a d a .

Lwów. (381) Godz. 9,45: Transmisja n a ­
bożeństw a z cerkw i W ołoskiej we Lwów 
11 ‘40: Codz. P rzeg ląd  P rasy  Pol.
Kom. M eteor. Ot. W ojsk. St. Meteor. Q 
komunikacji lotniczej. 11'58: Sygnał cZ’1 ■ 
z W arszaw y, hejnał z W ieży MarjacK>- 
w  Krakowie. 12.10: M uzyka z płyt Srain ** 
fonowych. 13 20: Urz. kom. Państw , ł®3 * 
M eteor. 13'25— 15‘4(J: P rzerw a. 15*40: 
muniikat gosp. 15*50: Lwowski kącik LUr 
15'55: Kom. Państw . Urz. Wycli. F‘zł' j Z,"li­
go i Państw . Zw. Sport. 1600: Audy<jL
dla dzieci starszych . „Szym ek i Moszem 
wg. Stefana Żeromskiego. 16*10: P ły la ^ 
mofonowa. 16*15: O dczyt dla nauczyc)®.. 
Pt. „Zajęcia pozaszkolne młodzieży * * 
miejsce w  organizacji szkolnej" w y g i J y  
M. Kownacka. 16‘3U: M uzyka z płyt i ” . * 
va Rerum ". 16*40: „Jak pow staje PaP®/ 
ro s? "  w ygł. inż. Z. Kacprowski. 17*00: r<> 
południowy koncert sym foniczny w wy 
ork iestry  Filharmonii W arsz. 17*50— l° " " j  
T rans, z G enewy. Przem ów ienie ang. i PS 
skie dyr. M iędzynar. B iura P racy  P- F*1 
B uttlera. 18*05: O dczytanie programu ®" 
dzień następny, 18*10: M uzyka lekka
kaw . Hotelu Europejskiego w W arszaw 1?* 
Skrzynka techniczna w opr. inż. J. 
skiego. 18*50: Rozm aitości i płyty. 
„H istoria loterii w P olsce" w ygł. red. 
roczew ski. 19*20: Bież. wiad. rolnicze wy­
głosi p. J. P łatek . Komun. I. Tyg. K0l“* 
19*30: Felieton muz. „Dzienniczek stuttgaf- 
dzki Chopina" w ygł. p. L. Binental. 194 ! 
P ras. Dziennik R adiow y. 20*00: 
popularny w  w yk. o rk iestry  P . R. 
dyr. J. Ozimińskiego. W. W alew ska (s®* 
pran) i L. Urstein (akomp.). 21*15: Wiado* 
mości sportow e. 21*20: Dod. do P ras. 
Radjow. 21*25: U tw ory fort. A. Tansrna®3 
w wk. kom pozytora. 22*00: K wadrans 
racki. „Dlaczego to w łaściw ie p. HiPo!”  
zbankrutow ał* fragm. z Pow. Zeromskieg 
„Prom ień". 22*15: M uzyka taneczna z 
szaw y. 22*35: „Paganini" feljeton p. T. 
H uppcrta z ilustracją m uzyczną. 22*55: Ko­
munikaty. 23—23*30: M uzyka taneczna * 
W arszaw y.

Ś roda, 9 listopada-

Lwów . (381) Godz. 11.40: Codzie3®?
Przegląd P rasy  Polskiej. 11.50: K o m u n ik 31 
m eteor. Gł. W ojsk. St. M eteor, dla koi®®' 
nikacji lotniczej. 11.58: Sygnał czasu
z W arszaw y, hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie, 12.10: M uzyka z p ły t gramol- 
13*20: Urz. kom. Państw . Inst. M eteor-
13.25— 15.40: P rzerw a. 15.40: Komunikat
gospodarczy. 15,50: P ły ta  gramofonowa-
15.55: Lw ow ska Chwilka H arcerska. I®- 
P rogram  dla dzieci m łodszych: a) „Dobra- j 
noc! Idziemy spać!" opow iadanie W ujasz- 
ka Jasia, b) O powiadanie „O małym sto-* 
niątku" wg. J. C olonna-W alcw skiej w  opr. 
Cioci Ady. 16.25: M uzyka z p ły t grarfipj 
16.40: „Zupa na gw oździu" w ygi. inż. S t 
Broniewski. 17: Koncert popołudniowy w 
w yk. ork iestry  Pol. Radia. 17.40: Pogadan­
ka dla sfer pracujących. 17.55: Odczytam® 
program u na dzień następny. 18: Muzyk3 
tdneczna z kaw iarni „Adria** w W arsz3- 
wie. W przerw ie : Lw ow skie „S ilva R®“ 
rum “ . 19: Rozm aitości. 19.20: Skrzy®""
rolnicza, inż. W. Tarkow skiego. 19-™,: 
K w adrans poetycki, pośw ięcony poe?l 
W yspiańskiego w  w yk. p. H. Szatkowskie­
go z akomp. w ykonaw cy. 19.45: PrasoWY 
Dziennik R adiow y. 20: M uzyka lekka (P10'  
senki) z W arszaw y. 20.30: O dczyt muzy­
czny dr. A, Chybińskiego. 20.45: Trans®1- 
z K onserw atorium  W arsz .: 100-na audyO 
Stow . Miłośników Dawnej M uzyki. 21-3” * 
W iadom ości sportow e i dodatek do P ra..* 
Dziennika Radj. 22: „Na "widnokrąg®/
22.15: Recital śpiew aczy p. Anatola Wroń­
skiego (tenor), akom p. p. T, Seredyńskj 
22.40: O dczyt esperanto „Dzień 11 listopa­
da w Polsce" w ygi. p. Hodakowski. 22.53- 
Komunikaty. 23—24: M uzyka taneczna 
W arszaw y.

Z wydawndw periodycznych
* „Św iat", pismo tygodniow e ilustrowa­

ne. O statni zeszy t (Nr. 45) zaw iera nastę­
pujące a r ty k u ły : „Dzieło M ussolinie?0
pióra W ojciecha D ąbrow skiego; „Europ3 
za lat 50 — dokąd zdąża nasza kultura 
cyw ilizac ja?" (dalszy ciąg ankiety -S wl3'  
ta“), oraz „W ieś litew ska" Władysław* 
M ergla. Numer uzupełnia zw ykła kronik 
p. t. „Tydzień Św iata", nowelka Gustaw 
Olechowskiego, sy lw etka m alarza Kazirm 
rza  Lasockiego skreślona przez Wit°j® 
Bunikiewicza, i w reszcie kronika teatralna 
i muzyczna.

* „Tygodnik Illustrowany* przynosi W 
ostatnim  zeszycie (Nr. 45) szereg  interesu­
jących artykułów , w śród  k tórych  na
gę zasługują: „Ludność Polski" dr. Tads® 
sza S as-Jaw orsk iego ; „Najmniejsza mniej­
szość w Polsce" (o K araim ach) Wtedy®* ‘ 
w a R ydzew skiego, 1 w reszcie artykuł 
W l. Podkow ińskim  w  zw iązku z wystaw® 
w  Insty tucie P ropagandy  Sztuki. W  cz| ,  
literackiej „Tygodnika II." znajdujem y ó3 " 
szy ciąg pow ieści Zofji N ałkow skiej: .<u ‘* 
nica“ , dalszy ciąg studjum W acław a '  
ren ta  p. t. „W ódz", o raz  w yjątk i z ksiąz® 
Janusza Meissnera o 2wirce I Wigurze.



Sytuacja gospodarcza w III. kwartale 1932 r.
<Ja,rc2; ‘ut ^ adania Koniunktur Gospo- 
c ł ck i Cen w  następujący sposób 

f ry z u je  sytuację gospodarczą 
‘Kcim kw artale  1932 r.:

}ąc "OHiunkttirze św iatow ej poczyna­
nia? ■ ro^ LI bieżącego ujaw niły 
sadnanie n,<)men,ty. św iadczące o za- 
zy^1Cz' 'ni zwrocie w  przebiegu kry - 
Ply ' , stliiejąca dotychczas wielka
5raen°Ŝ  Ua rynku Pieniężnym powoli 
^  osita się na rynek kapitałów  
lc0nj rzaiaa nowe warunki dla poprawy 
•dejrj1 ury* Zniżkowa tendencja cen 
zna a Zatanianiu, rozpoczął sie dość 
c2y ?Uy Tu,ch zw yżkow y zasadni- 

surowców rynku światowego.
okre'rPień i początek w rześnia był 
i haussy na rynku tow arow ym
Wpr . W P ^ró w  w artościow ych.
la„ avv<k ’e ru<di zw yżkow y uległ za- 
byj0 niu’ -iedna^ samo jego pow stanie 
tą j ,, dowodem zasadniczej zmiany sy 
zWv̂ ryn;k0wej- Załam anie sic ruchu 
łan. , We£o nie oznacza końca dzia- 
dzi^ ^zyił'iików  dodatnich, tem bar- 
toitno TK)z' om cen > Poziom akcyj,
Sem u2niŻki są w yzsze niż przed okre 
!em aaussy, zaś kursy  papierów o sta-
^(jtia?!)rOCent0Wan'u w zrastaj"a nadal. 
z3Jtu ZWyżka cen spow odow ała

.spekulacyjne, uzupełnianie za- 
Pt̂ .  w zv/iązku z tein, w zro st
je, u^c.'i, po długim  okresie stałego 

"M 1{U'
^  epiontein ham ującym  jest fakt, iż 
w ^ d z y p ą .y ^ w o w y c h  obrotach to- 
j]ja Ł'iVych nastąpiły  dalsze powikła- 

rozm iary obrotów  uległy skur 
się handlu mię- 

ki J ^ o w e g o  zostało w szczególno- 
t o ^ ^ b i o n ę  p rzez akcje kontyngen- 
zaire-a importl1 w szczęta w szerokim 

sie przez Niemcy. W  tym  w y- 
Kdyby oczekiw ana m iędzyna- 

l o *  konferencja gospodarcza w  
.'e nie doprow adziła do unor- 

St"rOv!?ia St0^ n k ó w  w iniędzypań- 
ym obrocie tow arów  i kaprta- 

kl^ na]o iv  oczekiw ać dalszych powi- 
łać d 'v tei dziedzinie, co musi działać 
>0 J y m u j ą c p  na ogólną koniunkturę 

^ d ą r c z ą .
ką , Caod-ząca zima oraz zw iązany z 
beżrc?2,0,n°w y  zastój, przez w zrost 
kij c'0C!a oraz sezonow e ogranicze­
nie r° duke;i, wzmocni raczej działa- 
WiQSi,2ynników depresyjnych. C zy z 
vv He a O dchodzącego roku pozyty- 
kt r̂e °b ja wy popraw y koniunktury, 
■ioSua Zaczę!.v w ystępow ać od lata br. 
Z jj^ną wzmocnione, w dużej m ierze 
'Y y J j.01* sytuacji politycznej o raz  od 
kt6ra ° w leł akcji m iędzynarodowej, 
kóty rna na celu normalizację stosun- 
k re ^ ^ e ^ y p a ń s tw o w y c h  w zakresie 

U’ długów i obrotów handlo-

Wne ^ 0 'sce zauw ażyć można było  pe- 
°r4z 'Jp‘ynnienie rynku pieniężnego 
się ^ ławy. św iadczące d  kończeniu 
nsą; j y:zysu kredytu, czego dowodzi 
n.e s- W Pływu w kładów, polepsze- 
leżtry. ptynuości banków  oraz w zrost 
ku Jj0] kruszcowo - dew izow ych Ban- 

^ padek Protestów  w ek- 
bości J6st dowodcm w zrostu  płyn- 

DuQ5 0Spodarstwa społecznego, cży- 
Natom?’y W yp,acalności.

na rynku kapitałów  płyn- 
^aw j d ^ z y m  ciągu jest mała a  po- 

bardzo nieznaczna. Ren- 
bycjj ^  Pożyczek i listów zastaw ­
ia n iu  Prawdzie uległa pewnemu ob- 
"iż byi’a * ‘st ona jeszcze w yższa, 
^'ięc naw et ”ia Początku br. Jeżeli 

Cesy.tezauryzącji me postępują 
i i e w ’ i°i êdnak dyspozycje kapita- 
S o Wa  ̂ !szi’m cia^u nie sa skłonne 
‘erm “ s '9 na rynek kredytu długo-
i.dialiip- D o k o n a ć  obniżenie
i 'vCza« St,° Py dyskontow ej dopiero 
i arOw Wywcda Poprawę obrotów  
^ n i j  KVck’ Jeżeli odpow iednie ulat- 
a rynk■ irC We nastąPią rów nież ł 

Pryw atnym , zaś obniżenie

stopy  kredytow ej może zacząć dzia­
łać jako podnieta dla ruchu inw esty­
cyjnego. jeżeli przeniesie się z rynku 
pieniężnego rów nież na r y n e k  kapita­
łów, czyli rynek kredytu długoterm i­
nowego.

R ozm iary inw estycyj pozostają w 
dalszym  ciągu nikłe, mniejsze niż by­
ły  w  poprzednich dwóch latach k ry ­
zysu. Jest to  dowodem, iż nie odbyw a­
ją sie naw et konieczne normalne re­
nowacje zużytych urządzeń w y tw ór­
czych. W ielki poziom ruchu inw esty­
cyjnego w y tw arza  oczywiście możli­
wość dla jego rozszerzenia, już cho­
c iażby w  zw iązku z inw estycjam i re­
nowacyjnem u

W  sferze kom su mcii dotychczas dzia 
ła ty  stale tendencje zniżkowe — do 
w iosny br. w  zw iązku ze w zrostem  
bezrobocia, ostatnio z powodu w y­
czerpyw ania się oszczędności konsu­
m entów . Obecnie nastąpiło ustabilizo­
w anie zatrudnienia, zaś w yczerpanie 
oszczędności jest prawdopodobnie bli­
skie końca, t. zn. można oczekiwać 
pew nego rodzaju stabilizacji konsum- 
cji.

P rocesy  przygotow aw cze które od­
by ły  sie w  silnych rozm iarach w  pro­
dukcji i zapasach, nie dokonały się do­
tąd w  zakresie podstaw ow ych elemen­
tów  kosztów  produkcji. Ceny podsta­
w ow ych skartelizow anych surow ców  i 
przem ysłow ych pozostają w dalszym I 
ciągu na poziomie z fazy ożywienia. 
Natom iast ceny tow arów  na Tynku 
wolnym  w  szczególności skutkiem  za­
łam ania zw yżkow ego ruchu cen a rly -

Tydzień ubiegły Przyniósł dalsze 
osłabienie tendencji i znaczne zmniej­
szenie obrotów  na giełdach akcyj i 
papierów  procentow ych.

Giełda nowojorska w  związku ze 
zbliżającemi się w yboram i prezydenta 
w y kazyw ała  zupełna stagnację. P o ży ­
czki polskie m iały usposobienie moc­
ne. W dniu 3 bm. notow ano (w naw ia­
sach cyfry  z 28 października br.): 8 
proc. Poż. Dillona 61‘00 (60‘00), 7 proc. 
Poż. Stab. 54‘00 (53‘25), 6 proc. Paź. 
Doi. 54‘50 (53*75), 7 proc. Poż. m, W ar 
szaw y 40*75 (40*67), 7 proc. Poż. Ślą­
ska 41*50 (42*00).

Na giełdzie londyńskiej panow ał na­
strój niejednolity. Spadek funta i krw a 
w e  zajścia m iędzy strajkującym i robo­
tnikami a  policja w  okręgach przem y­
słow ych w y w o ły w ały  duża depresję, 
natom iast pom yślny w ynik subskryp­
cji na nową emisję skarbow ą oddzia­
ływ ał dodatnio na kształtow anie się 
kursów

Na giełdzie paryskiej nastroje zmie­
niały się zależnie od wiadom ości nad­
chodzących z terenu m iędzynarodow e­
go.

Giełda berlińska pozostaw ała nadal 
pod znakiem m ałych obrotów  i nis­
kich kursów . Niepewna sytuacja poli­
tyczna. niezdecydow ane stanow isko 
prezesa Banku R zeszy w  spraw ie pro­
ponowanej p rzez kanclerza obniżki 
stopy procentowej, oraz strajk komuni­
kacyjny w  Berlinie, k tóry  zdaniem 
sfer giełdow ych w skazuje na dalsze 
zbliżenie kom unistów do hituerow ców  
— w szystko  to działało ujemnie na 
kształtow anie się kursów .

Na giełdzie warszawskiej odbvlv sie 
w  tygodniu ub:egtym z powodu św iąt 
tylko 4 zebrania. O broty  akcjami były  
małe po kursach naogół zniżkujących. 
Dużym natom iast popytem  cieszyły 
się pożyczki państw ow e, — w  szcze­
gólności w w alucie dolarowej, co stoi 
w  związku ze wzmocnieniem się ich 
kursów  na rynku nowojorskim i w

kulów  rolnych, obniżyły się silnie 
Zmniejszyło to rentow ność odpow ied­
nich gałęzi produkcji i zaostrzy ło  ist­
niejący brak  rów now agi gospodarczej.

Objawem  ujemnym jest dalszy rady ­
kalny w zrost autarkizacji gospodar­
stw a społecznego, rosnąca au tąrk iza- 
cja gdyby m iała trw ać  dalej, stanow ić 
będzie poważna przeszkodę dla proce­
sów popraw y gospodarczej w  Polsce. 
Każda popraw a musi w yw ołać  w zro st 
im portu. R osnący im port może być za­
płacony albo nadmiarem eksportu, al­
bo kredytam i zagranicznem u K ażda 
w ięc Popraw a zależna jest od kon­
iunktury zagranicznej; albo koniunktu­
ra zagraniczna pozwoli ma w zro st eks­
portu co  umożliwi rów nież zw iększe­
nie importu, albo kraj o trzym a kredy ty  
z zagranicy (tow arow e albo gotów ko­
we), um ożliw iające sfinansow anie zw ię 
kszonego im portu. Jeżeli tego nie bę­
dzie w ów czas w zw iązku ze w zro­
stem  im portu nastąpi odpływ  w a­
lut, k tóry zmusi do stosow ania polity­
ki deflacyjnej. Poniew aż popraw a od­
być się może jedynie przez ekspansję 
kredytu, p rzeto  ponow ne zastosow a­
nie polityki deflacyjnej stłumi objaw y 
popraw y. Autonomiczna, w yspow a, 
popraw a koniunktury bez jednoczesnej 
popraw y koniunktury św iatow ej moż­
liwa jest ty lko w takich rozm iarach, 
k tóre nie w yw ołają  w iększego ruchu 
inw estycyjnego a  więc nie spowodu­
ją konieczności w zm ożonego importu. 
B yłaby  to jednak popraw a o  m ałych 
rozm iarach.

Londynie. Nptowano (pierw sza cyfra  
z 29 października, druga z 5 listopada 
b r.): Akje: Bank Polski 85*50-84*50, 
S tarachow ice 8*25, C hodorów  81*00, 
W ęgiel 17*00, L ilpopy 12*75-12*75, Sole 
P o tasow e 75*00, P ap iery  procentow e:
3 proc. Poż. Budowl. 38‘00. 4 proc. 
Poż. Inw est, 96*00, serje  103,75-104.00,
4 proc. P oż . Dolar. 51*00-48*80. 5 proc. 
Poż. Kolej. 32*00, 5 proc. Poiż. Konwer- 
s y j n a  40*00, 6  Ptoc . Poż. Doi. 56*00 do 
55‘50, 7 proc. Poż. Stab. 54*50-5475 10 
proc. Poż. Kolej. 101*00 4 i pół proc. L. 
Z. Ziemskie 37*25. 8 proc. T . K. m. W ar 
szaw y  57*50-55*75, 4 i pół proc. T . K. 
m. 'W arszaw y 44*75-47*50.

Zapotrzebow anie na w aluty i dewi­
zy  było  w  okresie spraw ozdaw czym  
um iarkow ane. C ały przydział uskutecz 
niał praw ie w yłącznie Bank Polski* 
Zapas zło ta  Banku zw iększył się w 
ostatniej dekadzie października o 650 
tys., a w ciągu całego m iesiąca o  4,7 
milj. do. 493,5 milj. zł.; zapas dewiz i 
w alut zaliczonych do pokrycia w zrósł 
w  ostatniej dekadzie o 644 tys. (w cią­
gu października o l  miljon) do kw oty 
36,4 milj. zł. Portfel w ekslow y w zrósł 
w  trzeciej dekadzie o 13 rnilj., nato­
m iast w całym  miesiącu spadł o  10,4 
milj. do 602,8 milj. zł. P ożyczki zasta- 
w ow e wzjrosły w ostatniej dekadzie o  
3,3 milj. (w październiku spadek w yno 
sit przeszło 7 m ilj) i osiągnęły 111,2 
milj. zł.

Natychm iast płatne zobowiązania 
spadły blisko o 50 milj., gdy  w  ciągli 
całego października tylko o  21 milj. do 
kw oty  130 4 milj. zł., natom iast obieg 
biletów bankow ych w zrósł w  trzeciej 
dekadzie q 6S*8 milj, (w całym  paź­
dzierniku tylko o 7 milj. zł.) do k w oty  
1.062,544.010 zł. Obie te pozycje stano­
w iły na dzień 31 października br. ła- 
czie kw otę 1.192,976.666 zł., gdy na 30 
w rześnia 1.207,444.286 zł., a ich pokry­
cie kr usze ow o - w alutow e w zrosło  w 
ciągu miesiąca z 43*42 na 44*42 Proc.

Dew izy New - York w y k aza ły  w

tygodniu ubiegłym lekką zniżkę. Czeki 
spadły z 8*916 na 8*911. a kabel z 8*918 
na 8*916. D olary notowano pryw atnie 
8*906-8*89*15. ruble złote 4*59, czerwoń 
cei 28-27 centów  anieryk. Dewizy na 
Londyn i Zurych w ykazyw ały  nadal 
tendencje zniżkowa, kursy  innych w a­
lut i dew iz naogół zmianom nie uległy.

4. Z. W .

Notowania giełdowe.
Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ.

Lwów . 7 listopada.
Dolar w  obrotach pryw atnych zl. S.89'75.
W transakcjach m iędzybankow ych pła­

cono za : N owy Jork  8.91—8.91*20, Londyn 
29.34—29.39, Zurych 171.90—172.10, Prags 
26.39—26.43. W iedeń 104— 106. Rucli slaby

Na Giełdzie akcyjnej transakcje skrom ­
ne, przy  malem zainteresow aniu. Za 4 i pi! 
prc. listy zastaw ne Bku Krai. płacono 48 
W  drodze egzekutyw nej uzyskano za : J
prc. pożyczkę dolarow a 49 zł. 4 prc. poż 
inw estycyjna 96.65, pożyczkę m. Krakowa 
28.50.

Usposobienie spokojne.

Z GIEŁDY ZBOŻOW EJ.
Lwów , 7 listopada.

O żywione obroty praw ie .we w szystkich 
artykułach. Popyt za pszenina. która po­
drożała. Podobnie męka pszenna aw anso­
w ała w  cenie. Po tan iały  natom iast żyto 
zbiorowe, owies, hreczka i kasza, o tręby.

Tendencja niejednolita, usposobienie oży 
wionę.

Notowania lwów. giełdy zbożowej
z dnia 7 listopada

•
| Za 100 kg. loco  stacja nada- złotych

| wania parltas 200 km. od do

]
pszenica dw orska 2 6 . - 26 .50
pszenica zbiorowa 2 3 . - 23 .5 0
zyio iednol. 15.50 1 5 . -
żyto zbiorowe 14.25 14.50
jęczmień browarowy 1 5 . - 1 6 . -

przemiałowy 11.50 1 2 .-
dworski 13.50 1 4 -

ow ies dworski zadeszcz. 15.50 1 6 . -
zbiorowy 14.50 1 5 . -

kukurudza krajowa 14,50 1 5 . -

Za 100 kg. ioco  w agon  Lwów złotych
towar p row eniencji woj.lwow. 

na w schód od Lwowa od do 1

pszenica dworska 2 8 . - 28.50
„ zbiorowa 25. - 25 .5 0

żyto jednolite 17.50 1 8 . -
„ zbiorowe 1 6 2 5 16.50

jęczmień przemiałowy 13.75 14.25
ow ies dworski zadeszcz. 1 8 . - 18.50
m ąka pszenna luksusow a 5 0 - 5 1 . -
mąka pszenna 5 0 % 4 9 . - 4 9  5 0
m ąka pszenna <50% 4 6 . - 4 7 . -
m ąka żytnia 30 .5 0 3 1 . -
m ąka żytnia 6 5 0/A1 29.— 29.50
m ąka żytnia sitkowa 1 6 . - 1 7 . -
otręby żytnie 7.— 7.50
otręby pszenne 9 .— 9.50

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 7 listopada. (G)

Dewizy (transakcje):
Belgia 124.15—124.10, Holandia

358.80, Londyn 29.45, N. Jo rk  8.913, 
N. Jork kabel 8.917, l i a ry ż  35.01, Pra­
ga 26.40, Szwa.icarja 171.90.

O broty mniej niż śreunie. Tendencja 
niejednolita. Banknoty dolarow e w o- 
brotach pozagiełdow ych S.89'75— 8.90. 
Rubel złoty 4.59*50—4.60. Dewiza na 
Berlin w  obrotach m iędzybankow ych 
211.60. Marki niemieckie banknoty w 
obrotach pryw atnych  211.15.

Papiery nrocentowe:
3 prc. pożyczka budow lana 37.50, 

4 prc. poż. inw estycyjna 96.50, 4 prc. 
państw , poż. prem.i. dolarow a 49.15— 
49.40, 5 prc. poż. kouw crsyjua 40.00,
6 prc. poż. dolarow a 56.00 (w prc.L
7 prc. poż. stabilizacyjna 54.88- 55.75 
—54.88, 7 prc. listy zast. BCK 83.25. 
7 prc. obligacje BOK 83.25. 7 prc. listy 
Banku Rolnego 83.25, 8 prc. listy zast. 
m. W arszaw y 55.75— 56.25, 8 prc. listy 
zast. BGK 94.00 (161.68). 8 prc. obliga­
cje BGK 94.00, 8 prc. listy zast. Banku 
Rolnego 94.00, Bank Polski 84.00, L.il- 
popy 12.75.

Tendencja dla pożyczek państw o­
w ych przew ażnie słabsza, dla listów, 
zastaw nych niejednolita. O bro ty  akcja 
mi bardzo ntałe.

Rynek akcyj i waEut
w okresie od 29 października do 5 listopada.
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Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e ,

E. 10S731, Dnia 1 grudnia 1932 o godzinie 
9 rano odbędzie się w tutejszym  sądzie, 
biuro Nr. 9, egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacje realności §vh. 214 ks. 
gr. gm. kat. Lipnik, zobow iązanego Je rze­
go Englerta w łasnej, obejm ującej grunt 
o obszarze 1 m orga 130 sążni k \y., na 
którym  stoi s ta ry  i nowy budynek mie- 
szkanly oba parterow e z poddaszem z du- 
budow aną stajnią, szopą i ustępem, oraz 
studnią. W artość szacunkow a pow yższej 
studnią. W artość szacunkow a pow yższej r e ­
alności w ynosi 41277 zt. 48.gr. Najniższa o- 
ferta poniżej której sprzedaż me może 
przyjść do skutku w ynosi 20.638 zl. 74 gr. 
Wadium w n o s i  4 12Z zł. 75 gr. W arunki li­
cytacyjne są do Przejrzenia w S ekre taria­
cie biuro Nr. 9, w godzinach urzędow i ch.

Sąd Grodzki, Oddział IV.
Biała, dnia 17 października 1932. 6240

Edykt liC itacyjny i wezwanie do zgło­
szenia w ierzytelności. E 1008/32. Na wnio­
sek Róży Derschowicz, kupcowej w Bu­
kow sko, odbędzie się dnia 19 grudnia 1932.
0 godzinie 12 w południe w tutejszym  S ą ­
dzie licytacja realności whl. 341 księgi 
grunt, gminy Płonna obietej. W artość sza­
cunkowa wynosi S77 zł. 50 gr.. najniższa 
oferta zaś 658 zl. 15 gr. R zeczowo 
uprawnieni do pow yższej realności ają 
sw e praw a zgłosić najpóźniej w  dniu licy­
tacji pod rygorem  ich pominięcia.

tsąd u .o d zk i Oddział ii. b241
Bukowsko, dnia 24 października 1932.

E. 403/30. E dykt licytacyjny i wezwanie 
do zgłoszenia w ierzy.elności: N,a wniosek 
Feliksa Hujsaka w W olicy odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1932, o godzinie 12 w po­
łudnie w tutejszym  Sądzie licytacja 3/8 1 
1/5 z 1/8 części realności w  W olicy poło­
żonych. składających się z pbud. Ikar. v6
1 pgrt. lkat. 32. oraz całych pgr. Lkat. 587, 
588. 590, 591 z [Al. W artość szacunkow a 
w ynosi 2.681 zł. 60 gr.. najniższa oferta 
zaiś 1.787 zł. 74 gr. R zeczowo uprawnieni 
do pow yższej realności mają sw e praw a 
zgłosić najpóźniej w dniu licytacji pod ry­
gorem  ich pominięcia.

Sąd Grodzki O ddział II. 6242
Bukowsko, dnia 27 października 1932.'

XI. E 2210'32. E dykt licytacyjny. Dnia 
15 listopada 1932, o godz. 8*30 ramo w  tut. 
Sądzie, biuro Nr. 36 odbędzie się licytacja 
1 3 części real. will. 542 w artości szacun­
kowej 900 zł., najniższa oferta 600 il.. ca­
łej 607-w artości szacunkow ej IX) zt.. naj­
niższa o ierta  67 zł., 12 whl. 7’6 w artości 
szacunkow ej 50 zł., najniższa oferta Ę4 zł. 
Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie na­
stąpi.

Sąd Grodzki O. XI.
Kałusz, dnia 6 w rześnia 1932. 6243

IV. E. 2515/31 Edykt licy tacy jn i. Na 
wniosek Kasy S teiczyka w  Zmugr.odzie od­
będzie się 30 listopada 1932, godzina 10 r a ­
no, w  biuize. Nr, 23, licytacja realności 
Iwh. 263, gm. kat. Kopytowa R ealność ta 
składa się z pgr. lk- 765, 766/2 łącznego 
obszaru 54 ar, 75 m tr. kw . W artość sza­
cunkowa z przynałeżnośeianr 1157 zł. 
OS gr. Najniższa o ie rta  771 zł. 3? gr. Poni­
żej najniższej o ierty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki w Krośnie
Krosno, dnia 26 w rześnia 1932. .6244

E. 4Q."i_ 31. Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek w ierzyciela Mnksa A cke.m ana w J a ­
rosławiu odbędzie sie w  podpisanym Są­
dzie w dniu 2 grudnia 1932, o yjodz 10 
przed południem, licytacja nieruchom, ści 
obj. whl. 257 ks. gr. gm. kat. T łuste w !eś. 
W artość szacunkow a 5743 zł. Najniższa 
oferta 3828 zł. 66 gr. Poniżę* najniższe, 
o ierty  sprzedaż nie nastapi. W arunki licy­
tacyjne można przeirzeć w godzinach urzę­
dowych w podpisanym Sądzie.

Sąd Grodzki Oddział II.
T łuste dnia 29 w rześn ia  1932. 6245

+  Newy typ pospiesznego parowo­
zu, M iinister komunikacji, inż. Butkie­
wicz w' tow arzystw ie wicerrrn. Czap- 
skego, oraz dy rek to rów  kolei, p rzy ­
był w dniu w czorajszym  na D w orzec 
G łów ny w  W arszaw ie, ceiem obejrze 
nia now ego typu parow ozu pospiesz­
nego „P. U. 29“, k tóry  opracow any 
został specjalnie dla pociągów o du­
żym  składzie z obciążeniem do 600 
tonn-

D otychczasow e £>róliy w ykazały , 
że parow óz ren przy obciążeniu 600 
tonnow em  osiąga szybkość IDO km. 
na godzinę, na wzniesieniu zaś szyb­
kość 45 km. Obecnie gotow e już są 
trzy  parow ozy typu ,,P. U, 29".

= □ =

P o s i a d a c z y  P o l i s  n i e m i e c k i c h
z a k ia a ó w  ubezp ieczają  n a  ty c ie  za w ia d a m ia  się, te  n ie p rz e ­
k ra c za ln y  te rm in  do  zg ła szan ia  roszczeń , o b ł^ ty c łi art. 21 
p o lsk o -n ie m iec k ie g o  u k ła d u  w a lo ry z a c y jn e g o  u p ły w a  z dn. 
&G listop ad a  1432 r. R o szczen ia  n iezg ło szon e  w  pow ytczyir. 

te rm in ie  zo staną  u zn an e  za w y ga s łe .
Rejestracji podlegają roszczenia z um ów ubezpieczeń na życie:

1) opiewających na marki polskie, ruble i korony austrjackie,
2) z tycn umow, opiewających na marki niem ieckie, które zawarte zostały 

za pośrednictwem przedstawicielstw niem ieckich zakładów uDezpieczen 
w Rustrji.

Roszczenia zgłaszać należy pod adresem Komisarza do likwidacji 
zobowiązań niemieckich zakłudów ubezpieczeń na życie, WftRS7AWrt, 
UL. NOWOGRODZKA 40, m. 1. Przy rejestracji żadne opłaty nie są 
pobierane. 6233 2

Rejestracja powyższa nie obejmuje roszczeń z tytułu umów opie­
wających na marki niemieckie, zawartych na b. terenie Rzeszy N iem iec­
kiej, jako podlegających bezpośredniej waloryzacji przez zakłady niem ieckie.

M O D N E  T O W A R Y  B ŁA W A TH E
DLA PAŃ

SUKNA MĘSKIE - PŁÓTNA

LWÓW - R Y N EK  - TRYBU NA l S**

Przy  K ated rze  Orm iański*?
c jr Q I

u rz ą d z o n o  n o w o cześn ie

K A D I i r P  PRZEDPdGRZEB0*4
l » H r  L l i ę  Ceny niskie. Infor.nacj” 
miejscu (ul. SkarbkowsKa parter) Tal.96*0B

E. 370/32. F d ik t licytacyjny. Dnia 15 li, 
slopada 1932, o godz.. 12-tej, w  biurze 
Nr. 6, odbędzie się licytacja nieruchomości, 
składającej się z bert. 104/3, 84/3 i 85/3 
gm. kat. Sielnica. R zeczowo uprawnionych 
w zy w a się, by najdalej na terrnime licyta­
cyjnym zgłosili moc p raw a co do tej n ie­
ruchomości. a to pod rygorem  pominięcia 
ich w  postępowaniu licytacyjnem.

Sąd Grodzki w Dubiecko
Dubiecko, dnia 26 sierpnia 1932 6236

E 5936/31. Dnia 9 grudnia 1932. godzi­
n a  9, odbędzie się licytacja realności w hi. 
a) 483 gm i-y  Nowosiółka. Nami :sza oferta 
1300 zł., b) whl. 4090 a gminy Now osiółka, 
Najniższa o ierta  3 zf 34 gr.

Sąd Grodzki w  Podhajcach
Podhajce. 12 w rześnia 1932. 6237

E. 2916/31. Edykt. Dnia 21,grudnia 1932 od­
będzie się w  tut. Sądzie Muro Nr. 17, 
o godzinie 11, licytacja 4/8" części wfil. 
1696, potow y whl. 1906 3/4, części wlil. 
1835 gminy Horożuna wielka, Anastazji 
Herm anowicz i H aw ryly  M artynow a w ła ­
snych. W artość szacunkow a 4028 zł. Naj­
niższa oferta 2685 zł.

bąd Grodzki Oddz. Itl.
Komarno. dnia 17 października 1932. 6238

E. 118/ 31. Na wniosek N aitalego Fried­
mana odDędzie się 16 listopada 1932. go­
dzina lit, w- tut. Sądzie, biuro 31, licytacja 
2/4 części realności whl. 173 gminy Biała 
w yżnia, oszacow ana n a  1426 zl. 58 gr. N aj­
niższa oferta  951 zl. 05 gr. poniżej tei ceny 
sprzedaż nie dojdzie do skutkii.

Sąd Grodzki.
Grybów', 7 w rześnia 1932. 6252

E. 1255/31, Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek lzaka W eisa  odbędzie się 1& listopada 
1932, godzinai 10, w  tut. Sądzie, biuro 31, 
licj tacja realności whl. 88, gminy Biała 
w yżnia oszacow ana na  14.8u7 zł. 73 gr. 
Naijniższa oferta 9871 zł. 82 gr. Poniżej rej 
ceny sprzedaż nie dojdzie do skutku 

Sąd Grodzki.
G rybów,. 22 w rześnia 1932. 6253

E. 3433'31. Ldy.kt licytacyjny. Dnia 7 
grudnia 1932 godzina 9 rano biur.o Nr. 3 
odbędzie się licytacja całej realności w hl 
512 703 2189 i 10/1? części whl 1746 gminy 
Szczaw  n i ca, ocenionej na  50.743 zł. 94 gr. 
Najniższa oferta 26.106 zł. 6260

Sąd Grodzki.
Krościenko n/D dn. 27 października 1932.

E. 2841/31. E dykt licytacyjny'. Dnia 30 
listopada 1932 o godz. 12 przed poł. od­
będzie się w  wymienionym biurze Nr. IV 
licytacja realności 2 9 części whl 41 gm. 
Kozice (pb. z budynkami). W artość sza­
cunkowa w raz z przynależnościatni 1754.99 
zł. Najniższa oferta  1080.23 zł. Poniżej naj­
niższej oferty  sprzedaż nie n a s tą p . W a­
runki licytacyjne i inne dokumenta przej­
rzeć można w Sądzie.

Sad grodzki, zamiejski O, IV.
Lw'ów, dnia 28 w rześnia 1932. 6261

U P A D Ł O Ś C I .
Sai 56/32. O tw arcie postępow ania ugodo­

w ego do m ajątku Firm y „P ierw sza Mało­
polska F abryka Łańcuchów  i w 'yrobow 
kutych w  Stanisław ow ie", zapisanego 
w rejestrze handlów vm pod firmą Rg. C. 1. 
227. Komisarz ugodowy S. O. Stanisław  
Bernstein w  Stanisław ow ie. Zarządca ugo­
dow y Dr. Mikołaj Bych, adw okat w  S ta ­
nisław owie. Audjencja do zaw arcia ugody 
w Sądzie 7 listopada 1932, godz. 11 rano, 
Nr. 59. C zasokres zgłoszeń do 2 listopada 
1932. i

Sąd O kręgow y
Stanisław ów , 30 w rześnia 1932. 6221

I. Sa. 61/32/2. Edykt. W skutek wniosku 
dłużnika objętej Masy spadkow ej po blp. I 
W iktorze Schangerze w W adow icach przez 
zdeklarow anych dziedziców a to Stefanię 
Schanzerow ą imieniem w łasiiem i mało­
letniej F ryderyk i Schanzer w  W adowicach, 
Augustę /• Sehanzerów  Sperlffigowa w  W a- 1

dowicach, M aiję z Sehanzerów  Kip,płową 
w Bielsku. H erm ana Schanzera w  Bielsku, 
Rozalię z Sehanzerów  Schongutow ą w T lu -  
czani i Giselę Schanzerów nę w  W adow i­
cach o tw iera  się w  myśl § 1 o ugod. po­
stępowanie ugodowe. Komisarzem ugodo­
wym ustanaw ia się S. S. O. J. Kassolika 
w  W adow icach, zarządcą ugodowym Dra 
Bronisław a Hupperta, adw okaia w W ado­
wicach. W zyw a się wierzycieli, aby swoje 
w ierzytelności zgłosili do dnia 2 grudnia 
1932 w Sądzie okręgow ym  w W adowicach. 
Audiencję ugodową w yznacza się v Sądzie 
okręgow ym  w W adow icach, biuro Nr. 72, 
nu dzień 6 grudnia 1932, godz. 10.

Sąd O kręgowy W j dz. I. 6227
W adowice, dnia 27 października 1932.

Sa 55'32. O tw arcie postępowania ugodo- 
v ego do majątku A rtura i Feiw la Schreie- 
rów, w spółw łaścicieli prot. firmy „A rtes“ 
w Stanisław ow ie. zapisanego w  rejestrze 
handlowym pod firmą Rg A. II. 786. Komi­
sarz  ugodowy S. O. Stanisław  Bernstein 
w Stanisław ow ie. Z arządca ugodowy Dr. 
Zygmunt Hoffman, adw okat w  S tanisław o­
wie. Audiencja do zaw arcia ugody w S ą­
dzie 17 listopada 1932, godz. 10 rano Nr. 59. 
C zasokres zgłoszeń do 12  listopada 1932.

Sąd O kręgow y.
Stanisław ów . 30 w rześnia 1932. 6216

Sa 59'32. O tw arcie postępow ania ugodo- 
v  ego do m ajątku Izraela Abraham a 
Klśfmpfjiera, kupca w  Stanisław ow ie. Ko­
m isarz ugodowy S. O. S tanisław  Bernstein 
w  Stanisław ow ie. Zarządca ugodowy 
Hersch H orowitz w  Stanisław ow ie. Audjen­
cja do zaw arcia ugody w  Sądzie, 10 listo­
pada 1932, godz. n  rano. Nr. 59. Czaso­
kres zgłoszeń do 3 listopada 1932.

Sąd O kręgow y.
Stanisław ów , 30 w rześnia 1932. 6207

Sa 64/32. O tw arcie postępow ania ugodo­
w ego do m ajątku Sendera D eutschera, 
kupca w  Stanisław ow ie. Komisarz ugodo­
w y  S. O. S tanisław  B ernstein w  S ta .nsła- 
w o v n .  Zarządca ugodow y Mgr. Jossel 
Schleifer, advy. w  S tanisław ow ie. Audiencja 
dn zaw arcia ugody w Sądzie, 6 grudńia 
1932, godz. lu  rano; Nr. 59. C zasokres zgło­
szeń do 29 listopada 1932.

Sąd O kręgow y.
Stanisław ów , 22 października 1932. 6218

Sa 65<32. O tw arcie postępow ania ugodo 
w ego do majątku Spółdzielni 48 p. p. 
w  Stanisław ow ie, zapisanego wj reiestrze 
handlowym pod firmą Spółdzielnia Nr. 88. 
Komisarz ugodowy S. O. Stanisław  B ern­
stein w  Stanisław ow ie. Zarządca ugodowy 
Dr. Ferdynand R ydet, adw okat w  S tani­
sław ow ie. Audjencja do zaw arcia  ugody 
v. Sądzie 7 grudnia 1932, godz. 10 rano, 
Nr. 59 C zasokres zgłoszeń do 1 g ru ­
dnia 1932.

Sąd O kręgow y.
Stanisław ów , 22 października 1932. 6219

S a 63/32. O tw arcie postępow ania ugodo • 
wego do majątku G erschom a M echlowicza. 
kupca w Stanisław ow ie. Komisarz ugodo­
w y 5. O. S tanisław  Bernstein w  Stanisła­
wowie. Zarządca ugodowy Adolf Gold- 
schlag w Stanisław ow ie. Audjencja dn za ­
w arcia ugody w Sądzie 6 grudnia 1932, 
godz. 10 rano. Nr. 59. C zasokres zgłoszeń 
do 29 listopada 19.32.

Sąd O kręgowy.
Stanisław ów , 22 października 1932. 6220

Sa. 8*631. Zatw ierdzenie układu. Z aw ar­
ty dnia 9 lutego 1932 między dłużnikiem 
Hetzerr. Majerem, kupcem w Brodach a 
w ierzycielami układ zatw ierdza się.

Sąd O kręgowy.
Złoczów, dnia 10 czerw ca 1932. 6235

Sa. 84/31. Z atw ierdza się ugodę zaw ad ą  
na audiencji ugodowej dnia 8 stycznia 1932, 
między dłużnikiem M arkusem Sturm em  '  
z Tarnow a a jego w ierzycielam i.

Sąd O kręgow y W ydz. I.
Tarnów , dnia 20 lutego 1932, 62cl

Sa. 20/32. E dykt ugodowy. Otwarcie 
stępow ania ugodowego do inajatKU M0) 0. 
sza H irtha, kupca w  Turcc. Komisarz '  
dow y W łodzim ierz Skicko, sędzia K1 °. ru‘. 
w  Turcc. Zarządca ugodowy Oziasz N 
mau M einer w Turce. W zyw a s*ę .t.,io 
rzycieli. aby swe w ierzytelności zgł°:>1' lj0 
dnia 27 listopada 1932 u kom isarza 
wego w Turce. Audiencję ugodowa *7 
znacza się na dzień 16 grudnia 1932, ‘
9, w Sądzie grodzkim w  Turce.
Nr. 3.

Sąd Grodzki Oddział V. ^  
Turka, djiia 24 w rześnia 1932.

Sa. 45,32. O tw arto  postępowanie u29.^ij 
we do majątku Adama I Emilji Olszewsim- 
w Zaleszczykach. Komisarz ugodowy 
dziri grodzki Dr. Juzw a w Zaleszczyk.3/,.
Zarządca ugodowy' adw. Trocki.=____  ̂ _    Zale­
szczyki. Audjencja ugodowa dnia 2 grud*)'3 
1932, gcuzina 10 , w Sądzie grodzkim w 
lesze, zykach.

Sąd O kręgowy.
Czortków , 6 października 1932. ,

Sa. 34/32. Edykt ugodowy. OtwarCu- P1̂  
stępów ania ugodowego do ma.,ątku d ł u ^  
k a : Franciszka Mikosia, kupca w uv*0?' ' 
cy Górnej. Komisarz ugodow y: FiliP 
chocki, naczelnik Sądu Grodzkiego w S tr%  
żowie. Zarządca ugodow y: Dr. F ran c is^  
Rusenthal. adw okat w Strzyżow ie. Auwę 
cja do zaw arcia  ugody między dłyżiiif^B 
a jego w ierzycielam i w Sądzie G roc**!£jj 
w  S trzyżow ie, biuro N aczelnika Sadu,
23 . listopada 1932, godz. 9 rano. I)u
Grodzkiego w  Strzyżow ie należy zS<M  
w ierzytelności, choćby o nie spór 
w  toku, do 19 listopada 1932.

Sąd O kręgow y 
Rzeszów . 14 października 1932.

ROZMAITE.
Prez. 26631/32. Sąd Apelacyjny 

Pan Zbigniew Chudzicki, notariusz, P ^ 0. 
niesiony z Peczeniżyna na nowout^® vjj, 
n e ' stanowisko notariusza w KM'o 
kończy urzęJow anie w  Pefczetii^' j  
28 .października 19.32 i obejmine ul 
w Koiomyi 29 października 1932. 
Sekre taria t Prezydialny Sądu ApelaC! , 

Lwów, 3 października 1932.

•L*M 1842'32. Em erytowani 
Adolf Langer. Karol Sokołowski i | ist* 
Genyk Berezow ski wpisani zostali na .. 
adw okatów  z siedzibą: pierwszy w'
hobyczu, drugi w Rudkach, a trzeci 'v 
daezowue.

V yuziat Izby Adwokatów .„j 
Sambor, ftnia, 29 październik;! 1*132.

ZGUBIONE DOXUMENTY.

Unieważniani zgubiony indeks 
sytetu J. K. Nr. 5925 na nazwisko K°M A 
Skohcjko. 6i0V

Ogłoszeń e prze’.a ^
M  t crt.cLroł m  T r«T i> ic inP  łll 11JCJ® .̂

I
M agistrat m. I.w cw a rozpisuie 

p rzetarg  na wym ianę w iszących k° 
transportow ych w Rzeźni M. we L" jj] . 

O ferty, sporządzone ściśle wcdluS  ̂
iązujących przepisów M. R. P L : *  riwią

1333/30 należy składać najpóźniej ĉ y j z
19 listopada 19-32 r. godz. 12-tei. "  ' ^ 5,
1II/2. A. M agistratu. R atusz drzwi Nk- L
gdzie również udziela się wwiaśińeń 1 nL 
daje druki oiertow c codziennie od ’’ 
l ł - te j  — 15-tej, tef.

O ferty  nie złożone w przepisanym 
minie i nieodpowiadające w a r u n k o m  P 
targu, nic będą rozpatryw ane. c,i-

A lagistrat. zastrzega sobie p i a w  
nego w yboru oferenta, względnie uuy^ 
nienia p rzetargu bez poda|tiia P ° 'v

61°Za P iezydcn ta  miasta 
Inż. Olszewski m. p.

Naczelnik W ydziału fil.

C M o G a d a M M m -fa d a k to r ;  JuJJan  B e rn a d iu k , Z drukarni h8 |«w»
----------------------------------------  , 13*
P o ls k ie js > V L iy ó w  ul. Z lm o ro v  ■ ■'


